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Odbędzie się posiedzenie 
nadzwyczajne RN RL

11 listopada odbyło się posie
dzenie Prezydium Rady Najwyż
e j  prowadził je  przewodni
e j  Rady Najwyższe ji V. Lan- 
dsb«KŹs.

Członkowie Prezydium omówi
li sprawę przeprowadzenia po_ 
śedzeiia nadzwyczajnego Rady 
Nijwyinei Republiki Litewskiej. 
Postanowiono przeprowadzić ta
kie posiedzenie w przyszłym ty
godnie. Jedną z jego głównych 
fcwesffi ma być omówienie w 
wyjątkowo nilnym trybie oraz 
uchwalenie aktu o restytucji 
r>fika litewskiego.

Następnie wiceprzewodniczący 
Rady Najwyższej Kazimier as
Motieka, kierując się uchwałą 
tazydłom złożył informację o 
ochronie mienia lotniska woj
skowego w SZawlach. Stwier
dź on że lotnisko to  wraz 
»  Siajdującymi się na jego te
rytorium obiektami produkcyj- 
ayni, takimi jak potężne przed, 
stfsoretwo remontowe samolo
tów należą do gestii wojskowej 
Federacji Rosyjskiej1. Żadne ofi- 
cjaine przekazanie lotniska i 
asjdujących się na  nim obiek
tów nie jest prowadzone. Skon.

statowasło, że prace związane z 
przejęciem majątku wojskowe
go nie m ają żadnego systemu 
ani trybu, a  państwo litewskie 
z tego powodu ponosi wielkie 
straty. Prezydium zaaprobowało 
wyniki lustracji i  n a  ich pod
stawie powzięło uchwałę.

Prezydium zaaprobowało pro
pozycję ministra spraw zagrani, 
cznych AJgirdasa Saudargasa, by 
mianować wiceprzewodniczącego 
Rady Najwyższej Ceslovasa Stan- 
kevi&usa ambasadorem misji 
specjalnych w negocjacjach z 
WNP.

N a ' posiedzeniu omówiono 
sprawy przydziału dodatkowych 
środków Litewskiemu Radiu i 
Telewizji, a  także założenia 
wspólnego przedsiębiorstwa ra
diowo - telewizyjnego. Prezy. 
di-um zaaprobowało propozycję, 
aby na bazie dyrekcja progra
mu kowieńskiego założyć wspó
lne przedsiębiorstwo Litewskiego 
Radia i Telewizji oraz luksem, 
burskiej korporacji „Television 
International".

Na posiedzeniu omówiono też 
inne kwestie. (ELTA)

W rządzie Litwy
WCNO (ELTA). Na posiedze- 

rządu, któremu przewodnL 
wicepremier Bronislovas 

2 jS  omówiono ponad 10 pro- 
w w  uchwał, zgłoszonych przez 
®™*ler8twa i resorty. 
o i u c ^ 0 uc*lwa*ę o zmniejsze- 
tnr.°-i proc odsetków za wy- 
"̂■zystanię kapitału państwowe, 

o. ^^iftbiorstw om  specjalne- 
samochodowego ? 

elektrycznego, I ty i -  
tów obieśk-
p^w^ządkowania zieleńców o 
« S f eaiu oraz eks.
w  J  funduszu mieszkanio- 

do Bestii samo- 
W 1 rejonowych,

uchwale rząd zezwolił

spółkom rolniczym odczuwającym 
brak pasz sprzedać lid} przeka
zać część bydła członkom spó
łek i gospodarzom w celu utrzy
mania w okresie zimowym.

N a  posiedzeniu powzięto uch
wały w sprawie przekazania 
działek ziemi i lasu, oddania w 
zastaw lub dzierżawę, o  trybie 
konkursów na prywatyzację mie
nia państwowego; zaopatrzeniu 
emerytalnym funkcjonariuszy i 
żołnierzy systemu ochrony kra
ju. Zatwierdzono regulamin Wer- 
kowskieigo Rezerwatu Historycz- 
no-Kulturowego.

N a oosiedzeniu powzięto też 
uchwały w innych omawianych 
kwestiach.

nie przerwano dostawy 
%  do Mażeikiajskiej Rafinerii

„Trwa linia propagandy antybałtyckiej“

W,»tori popada (BNS).
gja-, 28 dobach pracy

**ikaęk^? Rafineria w Mo- 
r̂Ze<faiebu ^  od 6 listopada 

topy wątwó nie otrzymuje

,rU(̂ 4M‘ Pneddębiarstwo unie- 
^Ws&r _  ^  po raz drugi — 
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« * miesiące i poniosło
o 2  B* U 9trat- 

^  kóresponden-
25*«hi 3 ? ^ P c a  naczelnika

£  4«o»?“ydl' gwarancji co 
p *a°patrzenia w ro-

^ ““ Wgodnlaml ta.
kontrakt z 

V i i .  Boną „Battnieftie- 
X ™ ! * * . ' ™  700 tya. 

nte ni. •’ §1 dotąd ta 
°0>Mla do Możejek.

Taka ilość zapewniłaby przed
siębiorstwu pracę do połowy 
grudnia.

Wiceminister energetyki R. 
Tamoślunas powiedział, że w 
resortach Moskwy nie udało się 
otrzymać wyraźnej odpowiedzi, 
niemnieji wydaje się, że ropy 
me dostarcza się z powodu za
dłużenia Małfcdklajsklei Rafine
rii.

Dług wynosi 1,6 miliarda ru
bli. O zapłaceniu długu mówio
no także w ubiegły piątek w 
Moskwie podczas rozmów do
tyczących sprzedaży jeszcze 650 
tys. ton jopy na! br.

R. Tamośiunas uważa, że je
dynym wyjściem jest zwrócenie 
długu, chociaż uczynić to bę
dzie bardzo trudno. MażeUciaj- 
ska Rafineria potrzebuje kredy
tu — o  warunkach jego przy
działu i  zwrotu w najbliższych 
dniach będzie debatowała spec
jalna komisja rządowa.

12 listopada w sali Prezydium 
Rady Najwyższej odbyta się 
konferencja prasowa. Z dzienni
karzami litewskim i i zagranicz
nymi spotkali się. przewodni
czący Rady Nafwy&szej Republi
k i Litewskiej Vytautas.Landsber- 
gis i ambasador przy Wspólno
cie Europejskiej i NA.TO Adol- 
fas Venskus.

Przewodniczący Rady Najwyż
szej omówił stosunki I itw y  ze 
strukturami europejskimi i mię
dzynarodowymi. Podkreślił 
współpracę z finansowymi stru
kturami bankowymi, stwierdził, 
że gdyby taka współpraca roz
poczęła się wcześniej to  zna- 
cznie ulżyłaby naszej sytuacji 
i .za b e z p ie c z a  przed niespo
dziankami oraz zaostrzeniami po
lityki, jakie mamy obecnie w 
stosunkach z  Rosją.

Oo do polityki Rosji względem 
krajów bałtyckich V. Landsber- 
gtt? powiedział że już prawie 
od dwóch miesięcy obserwuje

Z  K O N FER EN C JI PRA SO W EJ
się linię propagandy antybałty- 
ckiej. Nie jest ona jednolita, 
gdyż Rosja wysuwa razem dwie 
kwestie — wycofanie wojsk j 
problemy mniejszości rosyj
skiej w krajach bałtyckich. 
Przewodniczący RN zwrócił u- 
wagę dziennikarzy na to, że 
obie te - kwestie przedstawiane 
są opinii międzynarodowej 
swoiście. — niekiedy są obie 
powiązane, a niekiedy — nie.
V. Landsbergis powiedział, że 
obecnie swoiście ukształtowała 
się sytuacja również w  ONZ. 
Wycofanie wojsk rosyjskich 
wpisano do porządku dzienne
go Zgromadzenia Ogólnego i 
sprawa ta  będzie przedmiotem 
dyskusji. Prezydent B. Jelcyn w 
specjalnym liście do sekretarza 
ONZ usilnie zalecał, aby na tę 
samą sesję wnieść również kwe
stię mniejszości rosyjskiej w 
krajach bałtyckich. Przewod
niczący RN odnotował, że czę
stokroć sprawy te  łączy się w

ten sposób również w środkach 
masowego przekazu. PrZywódr 
ca parlamentu litewskiego po
wiedział, że nasze stosimkt z 
Rosją są złożone i nieokreślo
ne. Tradycyjnie z Rosją demo
kratyczną, Rosją reform nasze 
stosunki są dobre. Po drugie, 
nieokreśloność ta dowodzi, że 
nasza polityka z Rosją jest do
syć skomplikowanym zadaniem 
— trzeba utrzymać dobre kon
takty i starać się rozwiązywać 
realne kwestie. Również powin
niśmy bronić naszego stano
wiska i w  pewnym sensie sprze
ciwiać się naciskowi.

Następnie głos zabrał amba
sador Adolf as Venskus.

V. Landsbergis i  A  Venskus 
odpowiedzieli na pytania dzien
nikarzy.

Konferencję prowadził rzecz
nik prasowy Audrius Ażubaiis.

(ELTA)

Pobyt A. Abiśaly w USA
PROJEKTY IMB DLA LITWY

Podczas pobytu w USA pre
mier Republiki Litewskiej A. 
AbJśala spotkał się z wicepre
zydentem korporacji Internatio
na! Bttsslness Machines, kierow
nikiem systemów federalnych 
IMB Geraldem Ebkerem oraz in
nymi przedstawicielami IBM. 
Poinformował on premiera Lit
w y o  próbach pomocy Litwie w 
nabyciu rosyjskiej ropy oraz 
jej przerobu w Możejkach, jak 
też zbudowania terminalu ro
py naftowej i ropociągu do Mo
żejek, opowiedział o kiłku 
przewidzianych projektach. IBM 
zamierza założyć na Litwie 
centrum komputerowe i mar
ketingu, dopomóc w znalezieniu 
nabywców litewskiej produkcji

z drewna, zapoznać banki ko
mercyjne z systemami kompute
rowymi.

ZAMIAST GODZINY — 
DWIE I PÓŁ

Rozmowa A. Abiśaly z wice
prezydentem Banku Światowego 
na kraje Europy i* Azji Środko
wej Wifriedem P. Thelwitżem 
oraz kilkoma innymi przedsta
wicielami tego banku zamiast 
przewidzianej godziny trwała 
dwie i pół. Przedstawiciele Ban
ku Światowego niepokoili się o 
wyniki pierwszej tury wyborów 
do Sejmu. Premier zapewnił, że 
nowy tZąd nie będzie mógł i 
nie zechce powstrzymywać za
początkowanych na Litwie re
form, wyraził nadzieję, Że Za-

Ustawowy tryb nadzoru, wyborów
Prokuratura Generalna Litwy 

wszczęła dwie sprawy karne do
tyczące naruszeń w wyborach 
do Sejmu. Od 7 do 9 listopada 
z lokalu komilsji. Sakiajsklego 
Okręgu Wyborczego nr 64 zgi
nęło 960 opieczętowanych kar. 
tek do głosowania, przygotowa
nych do drugiej tury wyborów. 
W  czasie lustracji nie wykryto 
śladów włamania, jednakże^ zo
stał zerwany sznurek od plom
by na drzwiach, otwarty zamek. 
Inne doniesienie otrzymano z 
komisji Wileńsko .  Solecznic- 
kiego Okręgu Wyborczego nr 
65. W  tunglelsklm obwodzie 
głosowania nr 23 ludziom utru
dniano skorzystanie z prawa wy
borczego. Ustalono, że członkini 
komisji tego obwodu E. Rutko
wska l pracownlczka poczty w 
Turglelach, które samowolnie 
przybyły do spółki „Mlkniśkes 
1 korzystając z procedury głoso
wania drogą pocztową zebrały 
podpisy, że obywatele otrzymali 
ju£ karty do .głosowania, cho
ciaż Ich nie wydały.

Jak powiedział prokurator na
czelny departamentu badania

przestępstw przy Prokuraturze 
Generalnej Litwy J. Gaiudutls, 
za stawianie przeszkód w sko
rzystaniu z prawa wyborczego 
lub referendum Kodeks Karny 
Republiki Litewskiej przewiduje 
odpowiedzialność karną do 
dwóch lat pozbawienia wolnoś
ci. Można byłoby uniknąć 
wielu nieporozumień, gdyby ko 
misje'wyborcze pracowały sta 
rannlej. Nierzadko niedbale wy 
pełniane są dokumenty, niena 
leżycie chroni się karty do gło 
sowania. Ludzie reagują szcze 
gÓ!nle nerwowo, gdy w loka
lach wyborczych usiłuje się Im 
„doradzać".

15 listopada ■— w dniu gło
sowania w każdym mieście 1 w 
rejonach Litwy będzie dyżuro 
wał prokurator, do którego mo 
ina się zwracać w sprawie do 
strzeżonych naruszeń. W  Proku 
raturze Generalnej, jak i .po 
przednio, zostanie utworzona ol 
peratywna brygada śledczych, 
gotowa wyruszyć do jakiejkol
wiek miejscowości Litwy.R. GRUMADAITE,

kor. ELTA

chód wywierać będzie wpływ 
na Rosję, aby przyśpieszyć wy
cofanie wojsk z Litwy i uregu
lować handel. W toku rozmowy 
omówione zostały techniczne 
kwestie reform gospodarczych.

SPOTKANIE 
Z PRAWNIKAMI

Po południu do ambasady w 
. celu spotkania się z premierem 

przybyła delegacja z Amerycan 
Bar Association (Związek Praw
ników Ameryki), Związek Pra
wników sporządził projekt po
mocy prawnej Europie Środko
wej i Wschodniej. Pomocy  Lit- 
wie udziela się poprzez przysy
łanie specjalistów prawa, doko
nywanie ekspertyzy konstytucji 
oraz różnych ustaw, zapraszanie 
na staż litewskich prawników. 
W  1993 r. zamierza się otwo
rzyć w  Wilnie centrum prawa

handlOWe8° ' (ELTA)

Imprezy na Dzień 
Wojska Litewskiego,

Wczoral w Archiwum P a l i 
wowym Iitwy rozpoczęła 
dwudniowa konferencja na te
mat wolska litewskiego. By!« to 
pierwsza impreza w ramacn 
Dnia Wolska Litewskiego.

Do samego święta.— 23 listo
pada -  przewidziano eszcze 
zawody strzeleckie (20 Ijstopa; 
da na strzelnicy), turniel mMei 
pliki noinel (w sali sPort°wej 
nolnei brygady wojskowei),
21 listopada w hall lekkoatlety-
cznel wyłoniony
nie fezy mężczyzna z ochrony
kraju.

22 listopada w  Bazylice w in- 
tencli wojskowych 
odbędzie się Msza iw. N r tę p -  
nie żołnierze s tan , M  
stv apel, na Cmentarzu Antokol- 
sklm uczczą pamięć poległych 
za wolność Litwy.

W  Muzeum Państwa odbędzie 
się wystawa (otogrsłiczna pt. 
„Wojsko litewskie".
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Wycofanie wojsk rosyjskich 
sprawą całej Europy

11 listopada przewodniczący Rady Najwyższej Vytautas LAN
DSBERGIS powracając z Brukseli do Wilna zatrzymał się na 
krótko w Warsfcawle |  odpowiedział na pytania korespondenta 
„Trybuny" Zygmunta Słomkotwskiego, kprespondenta redakcji 
litewskiej Polskiego Antai^aja Valkmls* 1 kbi^pooideota
ELTA w Warszawie Alglmantasa Degutlsa.

Zapytany o cel podróży do 
Brukseli, przewodniczący Rady 
Najwyższej Litwy powiedział, że 
„w stolicy Belgii odbyła się 
konferencja na niezbyt wielką 
skalę, ale uczestniczyli w niej 
wpływowi i znani politycy. Roz
patrywana była kwestia perspe
ktyw wspólnot europejskich 
oraz kandydatury nowych człon
ków. Mimo że najwięcej mó
wiono ó krajach trójkąta wy- 
szehradzkiego — Polski, Wę
gier, Czech i Słowacji nie 
były jednak zapomniane-i pań
stwa bałtyckie". V. Landsbergis 
na konferencji wygłosił refe
rat i  „mówił o tym, że sytua
cja krajów bałtyckich może być 
teraz widziana jako swego ro
dzaju wskaźnik tego, co się 
dzieje na Wschodzie — w Rosji, 
co to za polityka, poprzez któ
rą dąży się do utrzymania kra
jów bałtyckich w sferze swego 
wpływu lub powrotu do okre- 
śionych struktur ogólnych oraz 
jak zapatruje się i postępuje 
Europa Zachodnia: czy pozo
stawia- je na pastwę losu* czy 
też zwróci specjalną uiwagę i 
traktować będzie jako bardzo 
żywotny interes Europy część 
tego wszystkiego, co się dzieje 
na wschodnim wybrzeżu Bałty
ku". „Wydaje mi się — zazna
czył przewodniczący Rady Naj
wyższej Litwy — że referat wy
słuchany został uważnie l  od
bił się echem w kuluarach, da

to określoną korzyść, jeżeli w 
stolicach Europy omawiana bę
dzie sytuacja w państwach bał
tyckich, perspektywy oraz pew
na ofensywa polityczna wobec 
Rosji, oskarżającej kraje bał
tyckie o rzekome łamanie praw 
Rosjan, zabiegającej o  to, aby 
jak najmniej uwagi udzielać 
problemowi wycofania wojsk 
(rosyjskich. Naszym zadaniem 
,jest dopięcie tego, aby ich wy. 
cofanie z państw bałtyckich było 
sprawą całej Europy, aby wy
konane zostało to, o czym się 
porozumiano" — powiedział V. 
Landsbergis.

— Już nie po raz pierwszy 
leci Pan przez stolicę Polski, ale 
jak dotychczas rozmawiał tyl
ko z dziennikarzami.

Poprzednim razem przy ta
kiej okazji spotkaliśmy się z 
ministrem - spraw zagranicz
nych Polski Krzysztofem Skubi
szewskim, ale później z  takich 
możliwości nie skorzystaliśmy. 
Teraz korzystam c okazji wy
stosowania depeszy gratulacyj
nej do prezydenta Polski Lecha 
Wałęsy z okazji Dnia Niepodle
głości. A że rozmawiamy naj
częściej tylko z  dziennikarzami, 
to się zdarza. Nawet na Litwie 
w sprawie koalicji również roz
mawiamy za pośrednictwem 
dziennikarzy. Bardzo dobre wra
żenie odniosłem ze spotkania 
z prezydentem Polski 10 lipca 
w Helsinkach. Była to  bardzo

serdeczna rozmowa. Stosunki z 
Polską, w moim przekonaniu, są 
niezłe if dziwi mnie, że w pra
sie określa się je  jako tragicz
ne. Istniały wcześniejsze pró
by skomplikowania ich, ale to 
już mija. Jestem zadowolony z 
przebiegu wydaiZeń.

Na pytanie co do ewentualnej 
koalicji w nowym rządzie, V. 
Landsbergis powiedział, że „roz
mowy na temat koalicji są bar
dzo nieokreślone. Jest to  tylko 
retoryka, aby później można 
było tłumaczyć, że cl lub inni 
nie chcieli współpracować. Obe
cność opozycji w systemie de
mokratycznym jest niezbędna. 
Ruch „O demokratyczną Litwę", 
koalicja Sajudisu przez pewien 
czas będą pełniły te  funkcje. 
Na razie jednak należy się do
czekać zakończenia wyborów, 
gdyż możliwe są pewne korek
ty. .Nasze stanowisko jest bar
dzo wyraźne. W ykonywany 
obecnie program rządowy jest 
realizacją programu Sajudisu. 
Nie my więc musimy tworzyć 
program alternatywny, tylko 
DPPL. Powstaje tu  pytanie, czy 
inny program nie będzie ozna
czał zmiany kursu politycznego 
Litwy i czy nie  będzie oznaczał 
innych trudności gospodar
czych, jeśli Litwa oddzieli się 
od Banku Światowego i Między, 
narodowego Funduszu W aluto
wego. Widzimy perspektywę 
wyjścia z  trudności. Jeśli DPPL 
zmieni ten kierunek, będziemy 
musieli bronić swego program u" 
— zaznaczył przewodniczący Ra
dy Najwyższej Republiki litew 
skiej.

Odnotował również, że zamie
rza kandydować w przyszłych 
wyborach prezydenta Republiki 
Litewskiej.

Obawy premiera Litwy
WASZYNGTON, 11 listopada 

(APP—Reuter—ELTA). Premier 
Litwy Aleksandras Abiśala oś
wiadczył w środę, że się oba. 
wia, iż Zachód nie będzie pró
bował sprzeciwić się Rosji, gdy
by ta zagrażała przemocą jego 
krajowi bądź innym państwom 
bałtyckim.

„Nikt w krajach zachodnich 
nie próbowałby powstrzymać 
ją".} oświadczył A. Abiśala 
dziennikarzom. „Niestety, kry
zys w Jugosławii' dowiódł te
go".

A. Abiśala we czwartek za
mierza spotkać się z sekreta
rzem stanu L. Eagleburgerem, a 
w piątek ma zamiar przeprowa
dzić telefoniczną rozmowę z

nowym prezydentem USA Bil
lem Clintonem w az wiceprezy
dentem Al Gohrem.

A, AJbBśala jako (pierwszy li- 
der obecnego państwa, przybyły 
z oficjalną wizytą do USA po 
wyborach 3 listopada, powie
dział, że ieśli nie uda mu się 
porozmawiać chociażby z jed
nym z nich, wyrazi zatroskanie 
z powodu ewentualnej interwen
cji wojskowej Rosji.

Wycofanie wojsk rosyjskich z 
Litwy, Łotwy i Estonii po pro
klamowaniu przez te  kraje nie
podległości pozostaje najwięk
szym źródłem napięcia.

A. Abiśala powiedział, że zda
niem samych Rosjan, ich woj
ska na Litwie liczyły 40 tys.

wojskowych, obecnie zaś wed
ług jego obliczeń w kraju  jest 
jeszcze około 20 tys. wojsko, 
wych rosyjskich.

Lider Rosji B. Jelcyn w mi
nionym tygodniu powiedział, że 
dalsze wycofanie może zależeć 
od tego, czy Litwa będzie pła
ciła po cenach światowych za 
gaz ziemny i  rcipę z Rosji.

A. Abiśala poinformował, że 
Rosja jako jedyne źródło pali
wa dla Litwy lś& rotnie podnio
sła ceny w porównaniu z tymi, 
jakie były, gdy Litwa płaciła za 
wszystko rublami.

'Upadek gospodarki był czyn
nikiem, dzięki któremu byli ko
muniści w  ubiegłym miesiącu 
wygrali wybory do Sejmu, stwie- 

- rdził on dodając, że Zachód u. 
dzielał „zbyt małej pomocy" 
nękanej ze wszystkich stron gos
podarce litewskiej.

Spotkanie dyplomatów: litewskich
Na Litwę przybyli ambasado

rzy i konsulowie reprezentujący 
nasz kraj w wielu państwach 
świata i organizacjach między
narodowych. Po raz pierwszy 
spotkali się i poznali dyplomaci 
z Utwy przedwojennej i obec
nego pokolenia. Na konferencji 
prasowej, która się odbyła 11 
listopada w MSZ Lkwy przed
stawiciele korpusu dyplomaty
cznego opowiedzieli o swej pra
cy, zaznaczyli, że liczni polity
cy, , przedsiębiorcy Jjj szeregowi 
obywatele za granicą wyka
zują zainteresowanie Litwą.

Ambasador w ONZ Anicetas 
Simutis powiedział, że niemal 
codziennie ma oferty do nawią
zania stosunków dyplomatycz
nych z Litwą. Ostatnio Zdarza 
się odpierać presję Rosji, zarzu
ty  dotyczące rzekomego naru
szania praw mniejszości rosyj
skiej. Ambasador Wspólnoty 
Europejskiej i NATO Adolfas 
Venckus, reprezentujący LŁb- 
wę również w organizacji naj
zamożniejszych krajów g-24 za
pytany, jaka może być reakcja 
tych krajów, gdyby DPPL jesz
cze bardziej wzmocniła swe po
zycje w Sejmie zaznaczył, że

obecnie zajęły one pozycję o- 
czeJdwania. To dotyczy inwe
stycji. Trudno przewidywać, co 
będzie w przyszłości, chociaż 
świat niewątpliwie przychylnie 
ocenia demokratyczne wybory.

Obowiązkiem konsulatu jest 
troszczyć się o  sprawy obywate
li swego kraju, udzielać Infor
macji o  Litwie, nawiązywać kon
takty między krajami. Konsul 
generalny Republiki Litewskiej 
w Chicago Vadovas Kleiza, któ
ry przyszedł do pracy w kan
celarii konsulatu otwartej 
półtora miesiąca temu, powie
dział, że obecnie najważniejszą 
pracą jego misji jest wydanie 
zaświadczeń obywatela Litwy. W 
Chicago wypisał ich ponad 800.

Na pytanie korespondenta 
{ELTA, czy rzefcżywiście, gdyby 
do władzy doszła DPPL to wy
chodźstwo może zweryfikować 
swoje stanowisko wobec Utwy 
—  honorowy konsul generalny 
w Los Angeles Vytautas Ceka- 
nauskas powiedział: nie chciał
bym wierzyć, żeby z powodu 
zaskoczenia od Litwy odwróco
no się na dłużej. To przecież 
mieszkańcy Litwy, a nie my wy
raziliśmy w wyborach swoje

zdanie. Zdanie uchodźstwa nie 
ulegnie zmianie, jeżeli ogólna 
linia polityki- Utwy zostanie ta
ka sama jak dotychczas. Zdanie 
V. Cekanauskasa podziela ho
norowy konsul w Argentynie 
Algimantas Rastauskas. Nato
miast honorowy konsul w Ka
nadzie Harris Lapas skonstato
wał, że kanadyjska wspólnota 
Litwinów czuje się zawiedziona 
wynikami wyborów. Obecnie nie 
mógłby się on spodziewać tak 
szybkiej pomocy finansowej, jak 
było wcześniej.

Ambasador w- Szwecji Romu- 
aldas Kalonaitis zwrócił uwagę 
na fakt, że Szwecja zajmuje 
Czołową pozycję pod względem 
wielkości pomocy Litwie. Ta 
pomoc szczególnie się zwiększy
ła po wizycie pary królewskiej 
do. naszego kraju. O polepszają
cym się stanie stosunków Lit
wy i Polski świadczy niedawna 
wizyta premiera Utwy do Pol
ski, zauważył ambasador w Pol
sce Dainius Junevićius. W  trak
cie wfizyty po raz pierwszy oma
wiano kwestię sytuacji Litwinów 
w Polsce na wyższym szczeblu.

POLITYKA 
REGIONALNA 
W SPOLNO TY  

EU RO PEJSK IEJ*
Litwa ńie ukrywa swych za

miarów ' integracji europejskiej, 
stania się równoprawnym człon
kiem rodziny narodów Europy. 
Doniosłym krokiem, przyśpiesza
jącym proces Integracji* byłoby 
wstąpienie U twy do Europej
skiej Wspólnoty Gospodarczej. 
Okazałoby się''ono pożytecznym 
dla Utwy w aspekcie zarówno 
politycznym, jak i ekonomicz
nym, gdyż EWG swym najsłab
szym członkom udziela niema
łej pomocy gospodarczej. W  
przydziale funduszów takiej po
mocy* kieruje się następującymi 
kryteriami:

Piei/*vsza grupa kryteriów — 
wskaźniki ekonomiczne krajów. 
Do krajów, wymagających po
mocy gospodarczej przede wszy
stkim zalicza się te, których łą
czna produkcja narodowa nie 
przekracza: 75 proc. średniej
EWG. W edług tego kryterium 
z pomocy EWG dotychczas ko
rzystały Hiszpania, Portugalia, 
Grecja, Irlandia, Włochy Połu
dniowe. Wydaije się, że wkrót
ce  dobry kęs przypadnie też 
byłej NRD.

■Według tego kryterium dzie- 
Ca się większą część pieroga 
EWG. Pomoc otrzymywana przez 
Irlandię stanowi aż 7 proc. jej 
budżetu. A układ z MaastncEt 
w sprawie konkurencji na ryn
ku wewnętrznym EWG przewi
duje jeszcze podiwojenie pomo
cy czterem najbardziej nieza
możnym krajom  EWG.

Druga grupa kryteriów przewi
duje złagodzenie recesji prze- 
mysłu. W  jej przekonaniu u- 
dlzielana pomoc ma na ce lu  
stworzenie nowych stanowisk

pracy ludziom, którzy HH 
ją  z  .powodu zmnie jazeoią* _ 
resu hutnictwa, budowy k» ^ I  
i  zamykania kopalń, ła n a m i  
pomocy, przeznaczadS **! 
cele, powinna przypaść w h H  
Brytanii. r T ™

Trzecia 1 czwarta grapy . I  
teriów związane są z beo# I  
ciem — o  udzielenia ILT/"I 
decyduje liczba osób p i z e ^ l  
źszy czas n ie  znajdnjąęTC|& I 
cv oraz bezrobotnej mło<wl 
Z tej pomocy k o rz y s ta ją ^ I  
stkie kraje EWG. ^ 1

W edług piątej grupy I  
riów wspiera się rolnicy ■  
rozwija rejony peryferyjny I  
dki pomocy wykorzystuj! ^ . I 
modernizację rolnictwa j. I 
wój infrastruktury odległych i |  
gionów — budowę dróg, p^l 
tów, lotnisk, ynii dektropi^f 
syłowych, baz turystycznej i 
hoteli.

Środki na  fundusze rejpomiJ 
ne i  socjalne EWG planuj? |1  
pięć lat. Sumy są duiże^ na •& | 
r-es budżetowy, którymiup}^, I 
1 styćznia 1994 r.f stanowią |  
koło 110 mfjd koron norweską I 
rocznie.

•Kryteria, według którychpff I 
dzieła się pomoc, rozpatruję r* I 
przed rozpoczęciem każdego «. f 
resu budżetowego. W tata
rach komisji EWG yr Bruksg I 
wre wtedy intensywna® dziatii. |  
ność zakulisowa. Każdy prap 
zagarnąć jak największy k$| 
pieroga! (NTB—ELTA)

WATYKAN NAW IĄZAŁ 
ST O SU N K I 

DYPLO M ATYCZNE 
Z B IA ŁO R U SIĄ

WATYKAN, U listopada (Reu
ter—ELTA). W  środę W atykan 
nawiązał stosunki dyplomatycz
ne z  Białorusią.

Sfpośród 12 min mieszkańców 
Białorusi 2 min to  katolicy. W a
tykan nawiązał już stosunki' dy
plomatyczne z wieloma innymi 
byłymi republikami Związku 
Sowieckiego.

ZAKOŃCZYŁO S IĘ  
FO R U M  W  KRYNICY

(WARSZAWA, 11 listopada 
(Kor. ELTA A. Degutis).

Przez 4 dni działacze politycz
ni 1 społeczni, naukowcy Utwy, 
Białorusi, Łotwy, Ukrainy, Ro
sji. Węgier, Czech, Słowacji, 
Polski, Niemiec, Szwajcarii, Nor
wegii i USA, dyskutowali na 
temat zachodzących reform go
spodarczych i ich perspektywy, 
podsumowali przebieg zmian po
litycznych i społecznych.

Podkreślono również, że kon
takty krajów postkomunistycz
nych z kapitałem światowym nie 
dają z miejsca pozytywnych wy
ników. O wiele więcej, nie cze-. 
kając na pomoc, mają uczynić 
same narody^ które wkroczyły 
na tory demokracji 1 wolnego 
rynku. A wkrótce l współpraca

gospodarcza powinna zaowooo-1 
wać.
BU SH  JA K O  ZAM02NY | 

EM ERYT 1
George Bush przekazując 

stycznia przyszłego roku włada I 
Kilowi Clintonowi stanie 3 1 
członkiem elitarnego „klubu e-1 
merytów", drogo kosztującego I 
podatników. Zgodnie z prawe*. I 
jego emerytura będzie dorót-1 
nywała płacy zarobkowy P1*; f 
cującejgo członka gabinetu 
wyniesie co najmniej‘1143, i 
doilarów rocznie. Poza tym p 
USA będzie opłacał- koszta I 
lowe i personelu obsługującej I 

Utrzymacie czterech! M?® I 
gospodarzy Białego Domu phi- r 
nifcom podatków w big 
kosztowało 17,2 min dolaró* I 
Bushowi emeryturę i inne I 
płaty ustali nowy Konp® I 
USA. W  obecnym budżecie m  f 
przewidziano takich wydatio* I 
gdyż nie uwzgCędnioóę| & ^  I 
że nie być wybrany. I
jedynie, że przenosiny ̂  I 
go Domu Busha i jego' I 
do lipca przysdego roku o®* I 
kosztować 13 miliona dol*v [ 

Każdy eks-prezydent IM * *  I 
bu państwowego otrzymaj#, A |  
własny personel, pomies*c*®~ I 
i  opłacenie podróży rocznej* I 
dnio pół miliona d o laró w .^  
czna część tej sumy P°£P*j f 
na utrzymanie ochrony 06001** 

(ITAR—TASS—

S P O R T

Jak doskonalić organizację sportu
Z inicjatywy Konfederacji 

Sportu Norwegii oraz Departa
mentu KuCtiny Fizycznej i Spor
tu przy rządzie Republiki Lite
wskiej z pomocą republikańs
kiego ośrodka doskonalenia spe
cjalistów i informacja sportowe i 
dwa dni w Wilnie odbywało się 
seminarium poświęcone proble
mom doskonalenia organizacji 
sportu. Prelekcje na .seminarium 
wygłaszali i praktyczne zajęcia 
prowadzili specjaliści sportowi 
z Norwegii: Arne Morten Knus- 
ten, główny specjalista piłki 
ręcznej zrzeszenia sportowego 
okręgu norlandzkiego, Vlgo Sor. 
pien, sekretarz generalny zrze
szenia sportowego okręgu orlan- 
dzkiego, znawca sportu narciar
skiego, Carrie Osterwood Tott, 
członek rady Konfederacji- Spor-

 Norwegii, odpowiedzialD^I j
program „Sport i kob ieta^
sten Wille, specjalista : § g * I 
racji Sportowej w kwa®*1 
międzynarodowych. _ iĄ 

Goście na przykładaęgB'’ j 
łalnoścl K onfederacji SpojJJ 
Norwegii zaanalizowall f
ści rozstrzygania spraw Ul
zacyjnych imprez sporto*^ i
zajęć w sekcjach, dzia*8*®̂ . I 
klubów sportowych. Na seŝ t  
rium zaproszono pracot*®^ I 
republikańskich organizacji^  
rtowych, trenerów, wyki®®; j 
ców wychowania fizyc**®^ 
Innych specjalistów sportP*^ ■ 
wyższych uczelni, szkóJ^#^ 
wych, kierowników ^ jfóg2i| 
sportowych, o r g a n i z ą t ó I  
bów sportowych. At

K. KAZlinir
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[jcTQPAPA — PO W TO R N E G LO SO W A N IE W WYBORACH DO SE JM U  RL

politycy — w| 
p r a g m a t y c y  -

m m  &  d™*3 •“ » wyborów 
D M- Wj*orcy ma ją 

* J« t*ax j<  M tanow ić iłę  
bęćą glpaowai. Od te- 

» “ Sy przecież, j«U ra*d 
yjT o. Utwie.
‘'S j  koledzy * Demokretycr. 

pLrlii Pr«cy Utwy opraco- 
Woeram ewentualnego wyj. 

"T ,  dBosu gospodarczego. 
U  oUecujemy ny tk ieg o  waro- 
•“  gjonoDiicznego. Dostrzega- 
® -Jjne rooiUwoici, jednakże, 
JLi uje wyrzekniemy się zwis-

„apjęć ło te a n y c h ,  lo 
‘T^ytmiemy z dołka goapo- 
* -lij. Państwa zagraniczne 
S u w ato w a ły  środki do na-
2? «a*>d«w *yik0  w*«*y.
5 . tSłriemy mieli ustabilizo- 
JjL nąd. Inwestorów jak naf- 

obchodzi to , Jakimi ko- 
Ztfi oponenci m alu ją  rząd: 
rtM W  K* 8W«-
.gjcje stabilności.
w krajach;, demokratycznych 

et neczą zwyczajną, że par
to (lob koalicja partii), która 
M potrafiła uzyskać zaufania 
„torców, po wyborach ustę- 
pjję miejsce innej, sama nato- 
■st pnśedtodzi do opozycji i 
szykuje a ę  do nowych wybo- 
rtr, analizuje błędy w  działał, 
uda nowego rządu i- myALi, jak 
Mirskflć utracone zaufooie. -  
Do 25 października było tak 

również u nas, przynajmniej w 
no im okręgu wyborczym. Ze 
eony oponentów nie doznałem 
udnej nietaktowności.

Uczestnicząc w wyborach po- 
lrómydi, chciałbym podkreślić 
lencie raz: jestem przeświad- 
anojr, że Litwa potrzebuje no- 

kierownictwa, mającego 
aoire i uzasadnione idee. Wła- 
ifce ie przedstawia DPPL.
Dziwnie bramą rzucane czę- 

fcboć oskarżenia, jakoby 
Wl. chce, aby Litwa powró-

Sejmie, 
w gospodarce

d la  w skład nie istniejącego 
państwa. Powrotu do przeszło
ści nie ma. Ponadto chciałbym 
przypomnieć, że wtedy, gdy 
ZSRR i KPZR były jeszcze sil- 
ne, ci ludzie, którzy obecnie 
znajdują się w kierownictwie 
DPPL, rzucili wyzwanie impe
rium. N ie wiedzieli oni, czym 
zakończy się takie ich przedsię
wzięcie. natomiast część aktual
nych krytyków DPPL ówcześnie 
stawała energicznie w obronie 
imperium.

Chciałoby się, aby po wybo
rach ustały wzajemne oskarże
nia, abyśmy wszyscy myśleli, 
jak uporządkować naszą gospo
darkę. W  tym celu potrzebni 
są mądrzy i sumienni ustawoda
wcy. Zapewne warto byłoby się 
zainteresować, czy deputowani 
do Rady Najwyższej RL, mani. 
strowie nie wykorzystywali śro
dków państwowych d la  popra
wy własnego dobrobytu i w tej 
kwestii przedstawić sprawozda
nie.

Spróbujmy uświadomić, co 
dzieje się w  naszym kraju.

Co do  części naszych niepo
wodzeń gospodarczych winne są 
siły zewnętrzne, ale  też istnie
ją problemy wyłącznie litewskie.

Gospodarkę trzeba przebudo
wywać na zasadach n ie  rewolu
cyjnych, lecz ewolucyjnych. Na. 
leży porachować skąd i ile. o. 
trzymamy środków, jak będzie
my gospodarować. M e pocieszaj
my się gadaniną o bezzwrotnej 
pomocy gospodarczej z zagra, 
nicy. Przecież nikt nie da je  nic 
za darmo, tylko w bajkach bie
dni stają s ię  bogaczami. Dekre
tami i  sloganami nie podnie
siemy dobrobytu. Nieodzowny 
jest do tego wyraźny program 
gospodarczy.

(Nie wystarcza samego orien
towania się na czasy przedwo

jenne.
Pragnąc wybrnąć z chaosu so. 

cjalno . ekonomicznego musi* 
my być oszczędni. Tymczasem 
niektórzy przedstawiciele na
szych władz urządzają królew
skie wojaże po zagranicy, tro
szczą się o wspaniałą eskortę.

N a Litwje wzrasta przestęp
czość. Je j przyczyny są obiek
tywne (chaos socjalno - ekono
miczny) i subiektywne (nieure
gulowane ustawy, d a  organiza
cja pracy, brak odpowiedzialno
ści, skorumpowanie aparatu wła
dzy, łapownictwo). Te wady po
głębiają się coraz bardziej.

Jeżeli najwyżsi dostojnicy pa
ństwa wzywają tłumy na wie. 
ce. podczas których podjudza 
się nienawiść . do wszystkich, 
n ie akceptujących planów kie
rownictwa, gdy usprawiedliwia 
się chuligaństwo polityczne, wó
wczas rozwija się poczucie bez, 
karności; rośnie przestępczość.

'Więc jest zrozumiałe, że Lit. 
wą powinni kierować nowi lu
dzie, zdolni do ustabilizowania 
ekonomiki, powstrzymania sze
rzenia się nienawiści. Muszą to 
być kompetentni i zdolni ludzie. 
„Polityka — w Sejmie, pragma
tyzm — w gospodarce" — tak 
powinna brzmieć dewiza dzia
łalności nowego rządu.'

Bronlsiovas GENZEUS 
(Zam. 1299)

Yytenis Andriukaitis: „Nigdy nie zmieniałem swego zdania..."
Wiosną bieżącego roku pe- 
%  polityczne rozwinęły 
ibleranla podpisów wybo- 

Ic** celea odwołania Pana ze 
deputowanego. Z tej 

J M ®  wyszedł zwycięsko, 
r*^* h Jłc  swe racje, argu- 

postępowanie i 'posta- 
^  h*ypmzczam, że Pana, 
J^^ofclaącego podkomisji 

***** parlamentarnej komisji 
socjalnych i ochrony zdro- 

owalo to dużych wy- 
* także zdrowia. Czy 

uy®1* *  pierwszej turze wy- 
*«? leł hyły tak "uciążli-

poZję kampanię kłamstwa roz- 
prze<^ wszystkim ze 

moje. pryncypialne 
mi?* I postawę. W  obro

k ó w ■ cz*owieka w tym Pola-
l«®ók«l? zka,ących na U**5®*samorządów... Zaw-
B|yChS S ^Walem “  sa"ńigdy nie zmie- 
‘ to *^e®1 2dania. Rzecz jas- 

-  kosztowało.
r4nT/*0wał Pan nad przygo- 

Projektów ustaw z za- 
S * * ,,100* krowia, narodowe] 

r ^ J d i f o n y  zdrowia...
ku temu wiele 

i'^zek Tym niemniej
r®go do założenia

* Poczyniłem, dziś po- 
Nstu lekarza, który po 
. dostosował się
Jtaeu, stńiąc się chrześci- 

z byłego Zwią- 
^**ś pozostały już 

. W w l  w “ajbardziej reak-
w ^ lu-. n u . ®ęb°kim kryzysie, 
ł*TZ®SS°n0 8°*po<iarką 10-go^iodarką ro- 
“SlBnJ ^ ki Bogu. «y»• zdrowia nie zruj

nowaliśmy. Udało się zapewnić 
chociażby minimum niezbędnych 
leków, funkcjonują szpitale. O- 
pracowaliśmy sześć projektów 
ustaw z zakresu ochrony zdrowia. 
Jednak z  powodu kryzysu w 
parlamencie, kiedy w ciągu 
dwóch miesięcy bojkotowano ob
rady RN, nie ujrzały one światła 
dziennego.

— Jak Pan, Jako członek par* 
lamentamej komisji na czele z 
K. Lapinskasem, powołanej do 
przygotowania projektu nowej 
Konstytucji, ocenia wysiłki par
lamentu w  tym zakresie?
.. _  Była to ogromna, wyczer- 

' pująca wręcz praca. Uchwalenie 
demokratycznej Konstytucji za
liczyłbym do ogromnego zwy
cięstwa. Zostały przekreślone za
miary tych, którzy chcieli żyć 
bez Konstytucji. Cieszę się, że 
Ustawa Zasadnicza RL zawiera 
część, broniącą praw człowieka.

— Dlaczego socjaldemokraci, 
których Pan leprezentuje, jak 
dotychczas zdobyli mało miejsc

w przyszłym Sejmie? Przecież w 
Ich gronie znalazło się sporo zna
nych polityków^.

— Ludzie widocznie jeszcze się 
nie zorientowali, co sobą przed
stawiają socjaldemokraci, więc 
głosowali za siły skrajne. Do 
błędu sił centrystycznych zali
czyłbym to, że nie utworzyły o- 
ne igdnej wspólnej listy. Korzy
stając z łamów gazety Chciałbym 
poprosić wyborców o wsparcie 
socjaldemokratów. Zachęcam w 
dniu głosowania aktywnie się 
stawić do swych dzielnic. Liczy 
się każdy głos!

— Zachęcam naszych Czytel
ników zwłaszcza mieszkańców 
żyrmuń8kiego okręgu wyborcze
go n r 4 w  m. Wilnie, gdzie kan
dyduje V. Andriukaitis, spełnić 
swój obowiązek obywatelski. 
Przypomnę, że Pan V. Andriu
kaitis w  parlamencie niejedno* 
krotnie bronił pod wileńskie sa
morządy, interesy mieszkańców 
Wlleńszczyzny, wypowiadał się 
za szybsze przeprowadzenie wy
borów do rozwiązanych rad.

— Szkoda, że spora część mo
ich wyborów— polaków, Rosjan 
mało się zwracała do mnie ja
ko do deputowanego w swych 
sprawach życic wych, bytowych. 
Chcę ich poprosić, żeby widzieli 
we mnie wyraziciela ich intere
sów. Chciałbym życzyć dla Czy
telników „K. W ." lepszego ży
cia, żeby mogli się modlić w 
Katedrze, odczuwali, iż mieszka
ją w swym ojczystym mieście 
Chcę, żeby Litwa była krajem 
obywatel i.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała 

Jadwiga BIELAWSKA 
(Zam. 1295)

tfetę przejmuje S. Sondeckis
trwają

Su ty iy j^ k z n e j  „iDeti- 
dvr»,eilt^w"- Występują 

u S i H  świata: Nteda- 
n,s > ,T ^ r t i e ; Oklaskiwali 

yrVRenta USA Y. Me

nuhina. Dyrygował on orkiestrą 
kowieńską i petersburską kape
lą chóralną.

i 1 listopada pulpit dyrygen
cki przejął Saulhis Sondeckis. 
Pod jego batutą zostanie wyko

nany koncerto grosso nr 1 A. 
Sznitke, właśnie zadedykowany 
maestro Sondeckisowi. Sznitke, 
były kompozytor radziecki, obe
cnie zamieszkały w Niemczech, 
utwór ten poświęcił wydarze
niom 13 stycznia 1991 r- w Wil
nie. W  Moskwie zostanie wyko
nany po raz pierwszy. (ELTA)

Zmiana warty
na Litewskie!) Uniach Lotniczych

z  k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j

Wiele tajemniczych rzeczy 
działo się ostatnio na Litewskich 
Liniach Lotniczych. Ludzie bili 
się o bilety na najbardziej po
pularne rejsy, a samoloty odla
tywały puste, nie prowadzono 
żadnej ewidencji, nie przestrze
gano umów, rejsy czarterowe o- 
pracowywano na słowo honoru.
Zdarzały się wypadki nadużywa
nia alkoholu przez lotników, o 
czym sygnalizowali zagraniczni 
kontrahenci, samoloty nie mogły 
oderwać się od ziemi, „areszto- 
wywano" je  z powodu niespeł
nienia warunków kontraktów. _

Przyznam się, że mnie to. nie 
dziwiło. Zwolniono przecież mnó
stwo specjalistów. Na ich miejs
ce przyszli ludzie nowi, którzy 
owszem, pracowali w lotnictwie, 
ale nie mieli pojęcia o zarzą
dzaniu. Na kierownicze stanowis
ka wyznaczano dobrych pilotów.
Ten, kto dobrze prowadzi samo
lot, niekoniecznie dobrze może 
kierować towarzystwem lotni
czym. Kiedyś mówiono: „To do
bry człowiek, ale u nas nie ma 
takiego etatu".

Właśnie w związku z tymi
wszystkimi sprawami w LAL

£Lietuvos ĄirUnes) nastąpiła zmia
na warty. Generalnym dyrekto
rem został mianowany. Stasys 
DAILYDKA, dyrektorem komer
cyjnym Tomas LAURINAITIS, 
dyrektorem finansowym Alglman- 
tas SMlClUS, dyrektorem lotów 
Kazys LAZDAUSKAS.

Na konferencji prasowej dyrek
tor generalny S. Dailydka przed
stawił całe kierownictwo LAL, 
uprzedził obecnych, że być mo
że obecny skład nie został uksz
tałtowany z wybitnych specjalis
tów, ale są to  ludzie młodzi i 
pełni energii, ..będą pracowali i 
jednocześnie się uczyli**.

Dyrektor generalny opowiedział 
pokrótce o LAL. Powstały w 
1991 roku. Kapitał wstępny wy
niósł 10 min dolarów USA. Licz
ba zatrudnionych 1500 osób. W  
ciągu minionego okresu LAL zo
stały członkiem Organizacji Mię
dzynarodowej lotnictwa Cywilne
go ICAO, wkrótce zostaną przy
jęte do Zrzeszenia Międzynaro
dowego Transportu Lotniczego 
IATA.

LAŁ mają 32 samoloty typu 
Boeing 737-200, JAK-42, TU-134A,
AN-26, AN-24, AN-2. Dokonują 
one regularnych rejsów komer
cyjnych na trasach uzgodnio
nych i nieregularnych, przewo
żąc nie więcej niż 130 pasaże
rów.

Samoloty LAL lądują dziś w 
Kopenhadze, Warszawie, Londy
nie, Moskwie, Petersburgu, Tasz- 
kencie, Erewanie. M ają one 
swe przedstawicielstwa w Lon
dynie, Frankfurcie, planuje się 
otwarcie dwóch innych —'W  
Warszawie i Berlinie.

LAL zawarły umowy dwustron
ne o przewozie pasażerów z naj
większymi towarzystwami lotni
czymi takimi, jak SAS, Austrian 
Airlines, LOT, Lufthansa, British 
Airways.

W  ciągu ubiegłego roku prze
wieziono 747 415 pasażerów.
Przewiduje się otwarcie nowych 
linii do Paryża, Amsterdamu,
Mediolanu i Monachium.

Dyrektor komercyjny zapytany, 
czy Litwa wykorzystuje już swe 
wygodne położenie geograficzne 
do rozwoju przewozów tranzyto
wych, odpowiedział, że jeszcze 
nie.

Rozumiejąc, że przyszłość li
tewskich linii zależy od serwisu, 
jaki będzie on w stanie zapro
ponować, LAL stworzył nowy

system usług: szkoli w węgiers
kiej iirmie ł(Malev'‘ pilotów i 
stewardów, organizuje wspólną li
tewsko-duńska spółkę ds. zao
patrzenia samolotów rejsowych 
w gorące posiłki. Tworzy się 
dział reklamy, który dotąd właś
ciwie na Litwie nie istniał. Na
wiązano kontakty z wielu firma
mi zagranicznymi, które pomogą 
w stworzeniu systemu przedsprze
daży, sprzedaży i dystrybucji bi
letów lotniczych.

— Nie można powiedzieć, że 
sytuacja finansowa w naszym 
lotnictwie jest zła — powiedział 
dyrektor komercyjny T. Lauri- 
naitis — pieniądze mamy, tylko 
nie mniemy ich spożytkować. 
Teraz zachodni specjaliści uczą 
nas, jak to się robi.

Samoloty LAL latają do Ćfcin 
1 Zjednoczonych Emiratów Arab
skich, starając się rozszerzać swe 
możliwości czarterowe. W  tym 
też celu nawiązano kontakt z 
nowym Litewskim Stowarzysze
niem ds. Turystyki.

— Mogę wam powiedzieć, że 
np. Lufthansa ma nie mniej pro
blemów niż my. Ostatnio odno
towuje się notoryczny brak pa
sażerów. Lufthansa winna jest 
LAl  600 tys. marek. Nam brak 
jest praktyki, ale za to mamy 
tanie paliwo i siłę roboczą — 
powiedział T. Laurinaitis.

Na konferencji mówiono o 
braku na naszych lotniskach naj
niezbędniejszych służb. Na całym 
świecie można np. zmienić tuż 
na lotnisku czas lotu, czy rejs, 
kupić sobie bilet kolejowy. U 
nas —n nic z tego. ;

Na moje pytanie, dlaczego tak 
trudno dostać w Warszawie bi
let na LAL do Wilna, okazało 
się, że dlatągo, iż nikt nie pil
nuje tam interesów LAL. Nie 
ma własnego przedstawiciela. 
„Kurier" Interesował się rów
nież, dlaczego zamknięto linię 
Wilno—Tel Awiw, na której sa
moloty zawsze mięły komplet, a 
bilet kosztował drogo — 400 
dolarów. Powiedziano, że z po
wodu nieumiejętnego sformuło
wania kontraktu. Prawdopodobnie 
wkrótce rejsy do Tel Awiwu zo
staną wznowione.
,7 . tej samej zresztą przyczy

ny był „aresztowany" niedawno 
samolot lecący do Pekinu, za co 
LAL zapłaciły 30 tys. dolarów. 
Przy okazji dowiedzieliśmy się, 
ile kosztuje bilet samolotowy do 
Pekinu — 10 tys. dolarów.

Brakiem rozeznania tłumaczono 
również niefortunną umowę z 
Czeczeńską Republiką co do pali
wa.

Dziennikarze pytali, czy w 
związku ze wzrostem cen biletów 
lotniczych zapewnia się pełne 
salony podczas lotów. Okazało 
się. że Samara i Tąszkęnt wy
przeda wane są oałkowicie, Mos
kwa w 80, Petersburg w 50, Cze
labińsk w 70, Jekati erynburg w 
50 proc.

Na konferencji poruszono pro
blem nowego terminalu, który 
prawdopodobnie zostanie odda
ny do użytku gdzieś koło Nowe
go Roku, konieczności budowa
nia nowych pasów startowych.

Istnieją duże trudności z pa
liwem. Jeżeli rok temu za tonę 
płacono 134 rb. to terazj52 tys. 
Podobnie rzecz ma się z prądem 
i ogrzewaniem. Ogrzewanie jest 
bardzo drogie, ale... praktycznie 
go nie ma. Wszyscy na konfe
rencji Zmarzli straszliwie, chociaż 
siedzieli w płaszczach

Barbara ZNAJDZK.OWSKA

Fundusz „Vilnii" dla nauczycieli
Towarzystwo ,,Vilnija" zakłada 

fundusz stypendiów dla nauczy
cieli studiujących zaocznie i wy
kładających przedmiot przyszłej 
specjalności. Towarzystwo zachę
ca kierowników Instytucji pań
stwowych, przemysłowców, przed
siębiorców do materialnego 
wspierania funduszu.

Fundusz ten będzie znacznym 
wsparciem nauczania jeżyka pań
stwowego w Litwie Wschodniej.

Ludzie zdecydowani pracować ja
ko pedagodzy, lecz czasowo nie 
mający dyplomu szkoły wyższej 
otrzymują niskie płace zarobko
we, mają trudności z opłacaniem 
wynajmowanych mieszkań i us
ług komunalnych. Fundusz sty
pendiów będzie przeznaczony na 
materialne wspieranie takich pe
dagogów.

(ELTA)
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P o d  s k ó r ą
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Elżbieta Saw icka

— ynit« dni temu leciał pan 
osiemnaście godzin samolotem. 
Nad Ameryką, Oceanem, nad 
Europą. O czym pan, autor 
.Rodzinnej • Europy", myślał

podczas tego lotu?
— Przede wszystkim o Jugo

sławii Ciągle jestem pod wra
żeniem tego, co się tam dzieje 
— jako zwolennik Środkowej 
Europy występowałem nawet 
wcześniej niż Milan Kundera. 
Rozmyślając o wydarzeniach w 
Jugosławią doszedłem do wnio
sku, że w Polsce za mało my
śli się i pisze o tym, co tam 
się naprawdę stało. Niestety, 
stało się bardzo dużo, z a n im  
zaczęto strzelać. Przez kilka lat 
szła, jak mówią Rosjanie, pod- 
gotowka, w której brali udział 
pisarze, socjologowie, psycholo
gowie, publicyści, jednym sło
wem intelektualiści różnych gil
dii. Ci sami, którzy wcześniej 
byli' podporą ideologii socjalisty
cznej, czy, jeśli pani woli, tity- 
zmu. Fakt, iż w ciągu kilku lat

miejsce doktryny marksisto
wskiej weszła doktryna nacjona
listyczna, zasługuje na wszech
stronną analizę i refleksję. 
Okazuje się, że elementy jakiejś 
ideologii są przyswajane nie
mal nieświadomie, a skutki są 
straszne... W  pewien sposób by
łem świadkiem początku rozprzę- 
gania się całej konstrukcji dok
trynalnej. W  1965 r.. mój „Znie
wolony umysł* był bestsellerem 

Jugosławii. Jugosłowianie 
twierdzili, że jest w tej książ- 

wszystko to, co sami prze- 
żyh. Przez kolejne pięć lat na
stąpił poślizg w kierunku bał
wochwalstwa nacji. Przygotowy
wała się rzeż.

Nie wiem wciąż, co z tym 
zrobić — jestem członkiem za
granicznym Akademii Serb
skiej, która była właśnie jed
nym z promotorów tej prześnią- 

Kiedy protestowałem. prze
ciwko wojnie między Serbami' i 
Chorwatami, kiedy występowa
łem w obronie zabytków archi
tektonicznych niszczonych w tej 
wojnie, Akademia Serbska przy
słała mi memoriał, od którego 
włosy stanęły mi na głowie. 
Serbowie święcie wierzą w to, 

są prześladowani, cierpią na 
rodzaj paranoi narodowej. 

Wszyscy! Bez wyjątku?
W  ostatnim numerze „Le- 

ttre Internationale" przeczyta
łem artykuł Dubrawki Ugreśić, 
która uchwyciła mechanizm te- 

obłędu: Serb zabija z roz
paczy i kiedy zabija, to jest 
sprawa pomiędzy nim a  Bogiem. 
Kiedy inni zabijają, to jest spra
wa pomiędzy nimi a diabłem... 
Oni wierzą w całą tę propagan
dę, która im opowiada o mę
czeństwie Serbów i zupełnie nie 
postrzegają siebie jako agreso
rów.

Więc myślenie o. Europie to 
nie jest dla mnie myślenie o 
Francji l jej problemach nar o- - 
dowościowych, na przykład o

Baskach czy Korsykańczykach. 
To jest bolesna sprawa Jugo
sławii.

— O Innych pan się nie mar
twi, te  pójdą w stronę „bałwo
chwalstwa nacji"?

— Martwię się, martwię się 
oczywiście o  Słowację.

— A u  nas? Czy nie dostrze
ga pan tego zjawiska? Nie swa
ta  je  pan za groźne?

— Ono jest stale, pod skórą.
I jest w Polsce, moim zdaniem, 
permanentnym zagrożeniem. Ma 
tu  zresztą swoje tradycje. Za
wsze byłem na to wyczftilony. 
Moja ostatnia książka „Szukanie 
ojczyzny" jest dowodem tego 
wyczulenia i  negatywnego sto-1 
sunku do nacjonalizmu. Uwa
żam — mogę zaryzykować to 
stwierdzenie —: uważam zasad
niczo formację polską za nacjo
nalistyczną i ateistyczną. W  te 
chrześcijańskie przebrania zupe
łnie nie wierzę...

— Czy ma pan w Kalifornii 
czas 1 możliwość przyglądać się 
polskiemu tyciu politycznemu?

— Obserwuję sprawy Polski z 
zainteresowaniem, ale z pewnym 
dystansem i muszę powiedzieć, 
że nie bardzo podzielam opinie 
niektórych środowisk emigra
cyjnych. Zwłaszcza jeśli chodzi 
o niezostawianie suchej nitki na 
prezydencie Wałęsie. Uważam 
to za przejaw pewnej lekko
myślności.

— Co pan sądzi o wywiadzie, 
jakiego udzielił niedawno Je
rzy Gledroyć „Trybunie"?

— Byłem troęhę zJtfeiwiony. 
Zgadzam się z Giedroyciem, kie
dy wytyka Polsce brak polityki 
wschodniej. Jego wyczulenie na 
te sprawy i jego zasługi są og
romne. Od wielu dziesiątków lat 
stale myślał w tych kategoriach, 
które dzisiaj są jak najbardziej 
aktualne, tzn. postrzegania Pol
ski, Litwy, Białorusi, Ukrainy 
jako oddzielnych organiz
mów. Położył też olbrzymie za
sługi doprowadzając do zmiany 
stanowiska znacznej cżęści pol
skiej opinii w stosunku np. do 
Ukrainy. Tak że tutaj, w kwe
stii polityki wschodniej, przy
znaję Giedroyciowi rację, zwła
szcza że ciągle jesteśmy w bar
dzo niepewnej sytuacji, jeżeli 
chodzi o  Rosję 1 prawdopodob
nie stoimy jeszcze wobec trud
nych wydarzeń. Natomiast nie 
bardzo rozumiem, dlaczego on 
zajmuje od razu tak pesymisty
czne stanowisko, twierdząc, że 
sytuacja Polski to jest impas, 
bez wyjścia. Rozmawiałem nie
dawno z  pewnym Amerykani
nem, który Wrócił z Polski i 
powiedział tak: „Wszyscy są
tam niezadowoleni, wściekli i 
zrozpaczeni swoim rządem, ale 
oni patrzą we własny pępek — ' 
przecież w sąsiednich krajach 
jest tak samo albo gorzej”. Więc 
trzeba jednak mieć tę perspek
tywę porównawczą 1 powścią
gać histeryczne skłonności, któ
re moja żona Amerykanka tro

chę wykpiwa, twierdząc, że Po
lacy mają skłonność do krzy
czenia: „Biada, biaday biadał”.

— Co pan sądzi o niedawnej 
ankiecie „Kultury" na temat 
polskich pisarzy — przecenio
nych 1 niedocenionych? N a szczy
cie listy niedocenionych znale-, 
źli 4 ę  Tadeusz Różewicz 1 Ja 
rosław Iwaszkiewicz. Za najbar
dziej przecenionych zostali uz
nani Józef Mackiewicz, Andrzej 
Szczypiorski 1 Adam Zagajew
ski. Pańskie nazwisko wymie
niano po obu stronach.

— Wynik tej ankiety jest w 
pewnym sensie przygnębiający. 
Wszystko to  wyglądało bardzo 
poważnie, dopóki było przykry
te wiekiem. Z jednej s tr o n y p ^  
oficjalnej doktryny, z  drugiej 
— opozycji. Kiedy pokrywkę 
zdjęto z  garnka, zobaczyliśmy 
Ł«m kilkanaście miotających się 
karaluchów. Zupełnie opętanych. 
Bez żadnego rozeznania, co i 
kto, z  czym i do czego. Przy
gnębiające.

— „Kultura" wydała przed 
lriiknma tygodniami Zygmunta 
Hertza „ listy  do Czesława Mi
łosza". O czym pan myślał czy
tając po latach ten graby tom 
prywatnej korespondenci 1?

— Czytałem to z  zaintereso
waniem. Przyjemnie jest, jeśli 
się wie, że ktoś nas obdarzał 
ciepłymi uczuciami-. Bo Zygmunt 
Hertz niewątpliwie mnie w jar 
kiś sposób kochał, to znaczy, 
uważał mnie za jednego z ład
niejszych garbusów. No, i cią
gle napędzał mnie do twórczo
ści.

— Czy możemy porozmawiać 
o Utwle? Na przełomie maja 1 
czerwca po 52-łetniej przerwie 
odwiedził pan ponownie Wilno, 
Kowno, Klej dany, rodzime Sze- 
t ej nie. Jak  z perspektywy kilku 
miesięcy ocenia pan tę  podróż?

— Myślę, iż wszystkie moje 
wystąpienia w środowisku lite
wskim - mimo że używałem 
języka polskiego i częściowo 
angielskiego — wypadły zado
walająco. Litwini' byli bardzo 
zadowoleni z  tej mojej wilzyw 
a ja  nie miałem powodów do 
uskarżania się. Natomiast po 
powrocie do Stanów dostałem 
artykuł opublikowany w  piśmie 
„Literatura ir Men as", napisany 
przez redaktora naczelnego, Ru- 
bavićiusa, o  sytuacji Litwinów 
na Suwalszczyżnie. Ponieważ 
czytam po litewsku, mogłem to 
ocenić — artykuł byt nikczem
ny, obrzydliwy, używał języka 
nieprzyzwoitego. Cała historia 
konfliktu o język litewski w ka
tedrze w Sejnach przedstawiona 
została fałszywie. Był to  kon
flikt lokalny, oczywiście byt w 
to zaangażowany także Kościół, 
natomiast Rubavićius całą winą 
obciążył Polskę jako państwo — 
państwo, z którym, twierdzi, 
nie należy w ogóle rozmawiać. 
Poza tym zaatakował wszystkich 
starających się ustanowić dobre 
stosunki pomiędzy Litwą i  Pol. 
ską. Tomas Venclova, z którym 
rozmawiałem na ten temat, ró
wnież uznał ten tekst za ob
rzydliwy. Napisałem list do „Li
teratura ir Menas" protestując 
przeciwko takiemu poziomowi w 
piśmie Związku Literatów Lite
wskich. Został wydrukowany 
bez komentarza.

Ostra Brama w Wilnie. Fot. W. Charin

Czesław  M iłosz
Nikomu nie powiedziałem, t e  znam tę  okolicę.
Bo 1 po co? To jakby myśliwy z włócznią 
Zjawił się i szukał czegoś, co tu  było.
Po w idu  wcieleniach wracamy na ziemię 
Ale niepewni, czy rozpoznamy jej twarz.
Gdzie były wioski 1 sady, teraz tylko pole.
Zamiast starodrzewia, młode lasy.
Obnltony poziom wód, mszaryna
I ż nią zapach bahunu, cietrzewie 1 żmije.
Powinna ta  być rzeczka.
Jest, choć skryta w gąszczu.
Nie Jak dawniej na łąkach. I dwa stawy
Musiały okrywać d ę  rzęsą, aż w gąkły w  czarnoziem.
Błyszczy jeziorko, ale ma brzeg bez sitowia.
Przez które przedzieraliśmy się, płynąc, z  panną X, 
2eby potem wycierać się Jednym ręcznikiem, w tańcu.

— Ale ten zgrzyt miał miej
sce dopiero po pańskim powro
cie do Ameryki?

— Tak, ale trudno te  rzeczy 
oddzielać. Ostatnio natomiast 
zaproponowano mi udział w  ko
legium honorowym, które bę- 
dżie zajmowało się reaktywowa
nymi w czerwcu Środami- Lite
rackimi w Wilnie, na  co. się 
zgodziłem.

Mój pobyt na Litwie był oczy
wiście bardzo emocjonalny i 
bardzo dla mnie ważny. Także 
dlatego, że byłem pierwszy raz 
w kraju jeszcze sowieckim.

— Tak pan to  odczuwał?
— Przecież struktura prowin

cji została nienaruszona. T a sa
ma, dokładnie biurokracja, rzą
dzą byli aparatczycy.

Natomiast uważam swoją wy
prawę na Litwę za nieudaną, 
jeżeli chodzi o  kontakty z  miej
scowymi Polakami. Nie powi
nienem był się zgadzać na tego 
typu spotkania, jakie miałem. 
Spotkanie przygotowane przez 
młodych literatów z  Wilna było 
nieporozumieniem. To, iż nie 
zostali zaproszeni na Środę Li
teracką, przypisywali intrydze 
i  zgłaszali pretensje. Faktem 
jest — ja  byłem pewien że zo
staną zaproszenL Stało się ina
czej — przyjechał cały autobus 
gości z Warszawy, przyszli do 
Celi Konrada tak ie Litwini ze 
sfer rządowych z prezydentem 
Landsbergisem j ministrem kul
tury Kuolisem na czele, więc 
po prostu zabrakło miejsca. A 
wreszcie było to zwyczajne nie
dopatrzenie, częściowo wynika
jące z lekceważenia kulturalne
go. No, 1 raptem przewrażliwie
nie i niedopieszczenie osobiste 
nałożyły się na sprawy stosun
ków polsko-litewskich. Popełni
łem błędy w  rozmowie z tymi 
młodymi pisarzami. (Zygmunt 
Hertz mawiał: „Czesiu, nie mów 

powiesz głupstwo. Napisz"). 
Sprowokowany, jestem czasem 
niegrzeczny. Ale ponieważ bar
dzo cenię poglądy Michała Ro
mera i Oscara Miłosza w kwe
stii litewskiej, to  trudno się po 
mnie spodziewać, żebym był 
zwolennikiem niektórych zamro
żonych poglądów tamtejszych 
Polaków.

— Gry napisał pan coś po po
wrocie z Litwy?

— Nie spisałem żadnych wra
żeń prozą, zostawiając to swoim 
wierszom. Niektóre są bardzo 
Intymne, nie wszystkie będę 
ogłaszać...

— Chciałabym wiedzieć, czy 
często w październiku bywa 
pan zaskoczony kolejną litera
cką Nagrodą Nobla. Nam się 
w d ąt zdarza ale wiedzieć pra
wie nic o laureacie. W  tym ro
ku okazało 4ę. te  tylko jeden 
jedyny wiersz Derecka Wal- 
cotta był wydrukowany po poi-

„Zeszytach Liten-sku 
dd ch M.

— Jak  wiadomo, decyzje 1
Akademii SZwetfelriej są częś. 
ciowo motywowane względami 
literackimi, a  częściowo geogra
ficznymi Jest ta  mieszanin* 
kryteriów... W  każdym. razie o 
pewnych kandydatach, się mówi 
Na przykład wybitnie, że tak 
powiem, papabifis jest poeta ir
landzki Seamus Heaney. Istnie
je  prawie zgodna opinia, że on 
jest jednym z  najbliższych kan
dydatów. Oereck Walcott też 
należał do tych dość poważnie 
branych pod uwagę. To nie by
ła niespodzianka. Czytałem jego 
wielkie dzieło „Omeros*. poe
mat epicki, jaki w  Polsce nie 
jest uprawiany. Wziął w nim ta 
przedmiot opowieści historią 
swojej wyspy, Santa Luda, któ
ra była dość długo pod angiel
skim panowaniem kolonialny* 
„Omeros" jest próbą zznilologi- 
zowania wioski rybackiej w 
Santa Luda, podniesienie* 
zwykłych postad mieszkających 
tam Murzynów w wymiary b* 
meryckie. Ponadto ponieważ 
W alcott pochodzi z wysp, a * - 
sze centralne miejsce zajmuje 
w jego  poezji morze.

— Czy da się pan na koniec 
namówić na proroctwo dla A*" 
sU?

— No, nie — nie może mnie 
pani wpychać w sytuację Wer- 
nyhory. Ale serio, powiem 
sądzę, że trzeba zgodzić się * 
tylni, którzy mówią, te  PoW* 
nigdy nie miała takiej histocytt’ 
nej szansy jak  dzisiaj. Jest n*' 
d£i ej a, że uniknie tej trucizny, 
działającej wszędzie naokWfc 
tzn. trucizny nacjonalistycznej- 
Byłbym raczej optymistą w ty* 
względzie. Ale muszę powie
dzieć jeszcze jedno. Aleksander 
W at napisał kiedyś, że Poił? 
nie ma literatury tak wielkiej* 
na jaką zasługuje jej tragk^n* 
historia. Kiedy myślę o p o a ^  
gólnych losach ludzkich w cią
gu ostatniego półwiecza, 10 
wydaje mi się, że taka wie*1 
1 doświadczenia powinny zaow o
cować wielką literaturą. A
gle jej nie ma. To Rosja j^f 
krajem, który systematycflBf 
wydawał wielką litera turę.

I wrócę jeszcze do wywiady 
Giedroycia. Może odwracaniff^Hj 
od Rosji jest dzisiaj psydłojo|| 
cznle zrozumiałe, ale kontakty 
żydem  rosyjskim, zrozumie*^ 
wagi tego, - co się tam odbyW#* 
jest Polsce bardzo potraeW ' 
Sojusz sił demokratycznycm P°T 
skich z siłami demokratycfl^^V 
rosyjskimi jest bardzo waźnjSg 

— Mamy więc nie rapondn*^ 
o Wschodzie?

-— Nie, mamy o nim dąfl* 
pamiętać.

„Rzeczpospolita", nr 24SJ
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^Mawiamy członków naszego „ Kota Literackiego“

ankieta Mogi allczna: Alicja Rybałko urodziła się w  Wilnie w roku 1060. 
r J d y h  U o N K  M  UW; ro  studiach podjęła pracę w  Centrum Genetyki Czlo- 

*21 pebWowala (10711 r.) na lamach polskiego „Promyka". Nieco pótnlej swoje 
*Mrne zaczęła publikować na łamach naszego dziennika.

żniwa literackie rebiała jednak w prasie polskiej, jej wiersze uka- 
. 1L  w kilkunastu pismach. W Polsce debiutowała swoim pierwszym zbiorkiem 

w J lg ^ W I ln o ,  Ojczyzno moja** („libraria. W arszawa 1000). W  Polsce wy- 
i im  |W°ie  zbiory („Opuszczam ten czas** — „Inter libro", Warszawa 1001,.

być prześliczna** — oficyna literatów  ł  Dziennikarzy „Pod wiatr", 
1002 1 wspomniany wy te j — „Wilno, Ojczyzno moja"). W  Wilnie w 

ku ubiegłym wydała zbiór poetycki pL , .Łlsty z arki Noego** (Państwowe Cen- 
2  Wydawnicze, Biblioteka „Magazynu Wileńskiego").
lnojC|a Rybalko jest laureatką Nagrody Fundacji Kopernlkańskje] w Polsce oraz 

C«1 Nagród Literackich lm. Barbary Sadowskiej. iQerunek stadiów na UW 
JJje) zawód genetyka. Studia świata ft ludzi przyniosły Jej dragą profesję —
po**

op*

sls ****** —
Lukry* —

moje l zgasi, 
jtilefcyh 
0 jtito się lic.

prostu opuszczam len czas.

lak palcem po mapie. Życie jest delikatne i kruche
£°t«ttjimleiile co n »  pęka w  szwach, dlatego

nie przyciska) go szufladą 
bąd i ostrożna jak 
marzenie wspomnienie 
1 cała ta czułość 
Zabieraj się do niego po cichu 
imienia nie wymawiaj 
iylko pisz na kartce 
najlepiej niewidzialnym atramentem

dziewczynta „czytałam'' je z książki. To 
znaczy — dobrze pamiętałam, na której z 
kartek książeczki Co było napisane. Pisać 
oczywiście nauczyłam'Się-w--parę- lat póż-. 
niej.

— Pierwszy zbiorek, który sie drukiem 
ukazał — bardzo Panią ucieszył?
. — Ucieszył. Ale czy — . baTdzo. Mia

łam już tych ■ wierszy sporo... Przecież 
wiersze się pisze..;—- no z *tej wewłjętrz- 
nel potrzeby a nie z myślą, o ich wydnr- 
kowaniu.

— Ale przez te zbiorki , ma Pani większy 
kontakt z ludźmi. Z wartościowymi — do
dajmy — ludźmi, wrażliwymi na poezję. 
A propos, jaka pora roku najlepiej Pani w. 
pisaniu wierszy sprzyja? Jesień?

— To zależy. Lubię eksperymentować. 
Be rdzo żle na duszy może być jeslenią, 
ale *̂ r4 może się dobrze pisać. Podobnie z 
wiosną — bardzo dobrze bywa z nastro
jem, ale może się gorzej pisać. A  w o- 
góle wszystko to zależy od życia osobiste
go. Różnie z tymi porami roku bywa. Ró
żnie z momentami tworzenia. Przecież w 
naszym życiu stale coś się zmienia. Wszy
stko przychodzi z zewnątrz. Jakaś Siła 
Wyższa nami kieruje. To Ona daje nam e- 
nergię albo — ją odbiera. Z tym, że nie 
każdy jest przygotowany do odbiOTu tej 
energii.

IV i(i dweiei piofraii (w sensie „za- W ertuję teraz te  wszystkie cztery Pani 
J Ł  Jm n a ie  si« niechętnie. A przecieł zbiory 1 zastanawiam się. |ak  z  tym właś

nie teżna ją nazwa* poetką-amatorką. d w ie  Jest.
0 tym'płomieniu 7 cytowanego wyżej ^  Mianowicie? 

liana, który „wymigotał swoje i zgasł" _  Biologia, genetyka 1 poezja. Co tu  
uję i nią teraz długą pogwarkę. komu przeszkadza? Albo odwrotnie — co
^UŁlEk WILEŃSKI*4: kogo dopełnia, uzupełnia. Lubi Pani swój,
■ To niby tak Jak 1 rozdziałami ksią- ten zasadniczy zawód? Czy — uprawia go 
-  przeczytane 1 ca  dalej? Opuszcza Panj  x konieczności?
Czas 1 z dulą odwagą zagląda w  o-

Bez*aiu. ..NIC nie było, nie «  * £
ilęnlc..*

ALICJA RYBALKO*.
Tak jest Przecież każdy " z nas na 
sposób ten Czas opuszcza. Zegnamy

sja dająca możliwości odkrywcze. A naj
ważniejsze — czuję, że to co robię jest po
trzebne. Stąd — także satysfakcja osobista. 

■  n r a ^ r  A j(1, OD„ je8t jakbv obok, rćrwnole-
1 co było. Zmieniamy się. Staje- 1 1 1 ’

«y się inni Czyż tak nie jest? 8
-  To prawda. Przyszłość jest zawsze 

pdągijąca, bo nie znamy Jej. Przeszłość
to usza dobra znajoma, zawsze można 
niej znaleźć schronienie. Pani — jest 

Noe w tym wieku, kiedy... śpieszy się 
przyszłości. Powinna być Pani szczęśll-

-  Szczęście? Czym cno jest? Każdy in- 
toptttnje je po swojemu, na miarę swo- 
|  potrzeb, marzeń i lak  dalej. J a  —
P®  wtedy szczęśliwa, kiedy mam nie- 
a'e®ok. To-znaczy -iKkiedy mąm moż- 
l*oifc wyboru. Dotyczy to tókiśe profesji.

~ Genetyk 1 —  poeta...
~ No właśnie. Powinna tu jednak prze

śpi linia podziału. Mam zawód nie 
»  słowem. A  więc nie muszę 

■ to *towd przywiązany Tak na okrąg
l i  slą nie fest. Poetą się - bywa — 

do czasu.

„Opuszczam 
ten czas“

. Jest, czasem — drzemie, 
czasem — się budzi.

— To naturalne Jak  już wspomniałam, 
non stop wierszy się nie pisze.

— Ujmując ogólnie — jest to głębokie 
studium człowieka przez pryzmat osobls- 
tych doznań, uczuć, odczuć. Poezja, jak już

- 1 tyn, ł* Pani n ie uprawia przecieł powiedziałam -  męska, nie rozkołysana, z
^Inlctwa, a ie  tw orzy.. odrobiną autoironii, sarkazmu. Zycie — te-
~ Co* w tym rodzaju "" atrem, teatr — tyciem. Nie przeprowadza
-  M6vt ^  0 ^ 1  “kobiecej poezll". Pani rygorystycznego podziału, I chyba 

~  reprezentuje Pani wyralnle słusznie. Jak  w  tym Pani wierszu:
Jr"Wn>y typ myślenia, operuje Pani «rać w tragedii tej. a tyć,

7*hlW  syntetycznym skrMem. Zatem mieszkać I kroić chleb co rano,
^  wczej poezja „męska". 

jT Maksimum skrótu. Ale czy
nie płatki śniegu nocą śnić, 
a kaszę -

J a m .  ,  manną lub owsianą,wyłącznie męską domeną? Można ( ,
^  spierać I M* _"  No iuk "* Zyć w  tej tragedii bez uniesień,

ijcjj,,®*™ . Pozwolę dziś sobie Panią a± dnia któregoś znad przeplerlcl
tL i-, r iiM *a  V n  n tictłiii ■!<» n n l in l n

C *  p i  
i s l P i i r o g

|ig|
mleć taką

I tańczyć
Wtema datamidatami

melancholia". Ten wiersz 
^  Piętnaście lat temu. Ten ta-

u . ? lV dwiema datami**.- Odbie

dusza ku niebu się uniesie — 
czysta Jak zapach mokrel ścierki

— W Pani zbiorach dusza rzadko ku nie
bu się unosi...

— A — unosi się, czasami unosi...
— To I dobrze. Jest Pani młodą osobą. 

Kocha Pani żyde.
—j To jest zarzut?
— Bron Boże. Często wybiega Pani myś

lą do swego dzieciństwa? Do rodzinnego 
na przykład domu, zabawek, książeczek-.

— Zdarta- się. A jako ciekawostkę po
wiem Pani, że mieszkałam w sąsiedztwie 
z Czesławem Miłoszem — przy Podgórnej 
(Pakalnes 131 Książeczki? Zanim się nau
czyłam czytać, mając półtora roku recy
towałam wiersze z pamięci. Po prostu —|

<ba-
jako łJT. “ T T. _7 , towałam wiersze z pamięci. K> pro

^  tyCtem zapamiętywałam je. Podobnie było|____
“ ,'™kcJonowanle w szarel )e^ kamii bowiastkami. Jako trzyletnia 

I ^  powszedniości, która
i v  *°°*tatuj e my ten . fakt. A_ że ------- ^ —■*—------ ;-------------
1 szarego pięknego kolo-

ł . 1% Jr*J* to Pani piętnaście lat te-
N ii Ilulka A di‘- W i e r s z  o  u p i o r z e

— A Pani?
— Ja? Myślę, że tak. Ze jestem tym... 

niejako medium.
— Co Pani teraz porabia?
— 14 listopada lecę do Londynu. A  dok

ładniej — do Cambridge na staż z dzie
dziny genetyki. Cieszę się na ten wyjazd. 
Będę mogła pracować w jednym z najlep
szych na świecie laboratoriów pod kierun
kiem Marii Ferguson-Smith.

—r Pani jedzie Jako Jedyna przedstawi
cielka Litewskiego Centrum Genetyki?

— Tak jest. Jestem baTdzo wdzięczna 
tym ludziom, którzy minie zaprosili.

— Zna Pani dobrze angielski, zatem — 
nie będzie Pani miała kłopotów z porożu* 
miewaniem się. Gratuluję' tego wyjazdu. 
Właściwie musiałabym złożyć Pani pod
wójne gratulacje — również z okazji uka
zania sflę ostatnio Pani nowego zbiorku 
poetyckiego pt. „Będę musiała być prze
śliczna**.

Pisze Pani ponadto — recenzje, felieto
ny. Mam nadzieję, że coś prozą albo wier
szem doczekamy się również z Anglii?

— Bardzo możliwe. Mam takie zamiary, 
może mi się to uda.

— A na razie — opuszcza Pani wileński 
czas. Ale — wróci Pani do niego—

- -  Wrócę. Ale to już będzie inny...Czas
— Dziękuję za rozmowę. I — do spot

kania po powrocie.
Alwlda SOLSKA 

F o t Walery Charln

Wiersze Alicji Rybałko z nowego zbio
ru ..Będę musiała być prześliczna" zamie
szczamy nbek.

ALICJA RYBAŁKO

Poety psalm pokorny
Ujmij ml. Panie, z duszy ptaka, 
z oczu mi odbierz błyskawicę 
1 naucz mnie zwyczajnie płakać, 
zwyczajnie spać, zwyczajnie milczeć.

Ktoś mole wymyślił. Mnie, prawdziwej, 
daj czynić jako czynią drudzy.
Tchnij I wyprostuj to co krzywe, 
niech Cl S0ę modlę wierszem cudzym.

Zabij mnie, Panie. Ciężko dyszę.
Lecz nSm ktokolwiek zgon mój stwierdzi, 
Ty, litościwy, każesz słyszeć 
wiersz—|  odroczony wyrok śmierci.

Wybacz mi. Panie, moją kiczowatość, 
moją bluzkę,
za rumianą na dzisiejsze czasy, •
I poezję,
co jest zamiast perfum.

Wybacz mi również tych trzech facetów,
co się obejrzeli
o,-dziesięć lat za późno.

Mówię Ci przecież o wszystkich,
0 których mówić warto, 
a o tamtych zapomnij.
Nie bądź jak  za chmurę zachodzące słowo.

Lepiej pobłogosław uśmieszek, 
radość życia, co woła o pomstę do nieba. 
A za pokutę
1 tak mam to słowo,
przed którym nie ma ratunku.

Jedenaste przykazanie
Dopóki anioł stróż drżenie 
niech nigdy d  się nie zdarzy 
nieść Polskę jak zbędne brzemię 
lub twierdzić te  jest z nią do twarzy

Dzieci
Dzieci piszą wiersze 
dzieci sprzedają mleko 
dzieci wygaszają przemówienia 
dzieci mordują inne dzieci 
słabsze
rodzice robiliby to wszystko o wiele lepiej 
ale mów4ę wam to takie same., dzieci

Wiersz z dysonansem
Znowu zaczynam słyszeć: jesień,
Wibrujesz, kartko, jak najczulszy

przedmiot
(Jeżeli chcesz mnie całować, to całuj.) 
Mnie wszystko Jedno.
Znów nie wiem, co dalej.
Znowu wiatr w okno i w oczy, 1 w smutek.

Nie wiem
Nie wiem,
d y  płakać, czy kląć, 
niezręczność to, wina czy wada: 
kiedyś
wypadłeś ml z rąk 
i odtąd tak ciągle wypadasz.

Pamiątka
To Jest nic, to jest tylko pamiątka, 
co się zgol 1 łatwo zabliźni.
Może czasem radośnie ją przyśni 
dusza smutna po wielkich porządkach.

Drogi

I  Panią o życiu. A  to 
tycię — rzeka. Wszystko w

Dziś

LJ«. H eI *°znie w nim bywa.
I mi się teraz słowa
| umie: co to Jest tycie? | siwiał coraz bardzie). Mówił:

nocy wrócił upiór. Ale jakiś
speszony,

bo dłuso płaszcz zdejmował, długo stał
pod drzwiami

: co wi j« h  1 siwicu c u iu  uw»«v|. —jwlł. „Z jednej
■  y ^ i i  T, ̂ wnlet zapytać: co to Jest strony-.
I  S, S k  ®***chewka Jest marchewką 1 Ja  na to: „Dłubmy w nosie. Nie Jesteśmy 

S  •nj?* do dodania**. Dobra ra- *ain* *
>> iu f  niej skorzystać. Przypom-
V |k!i>he teraz łeden z Pani wler- A sen ml przytakiwał, fco wespół ze 

z arki Noego".

był tu utopiec, strzyga z pretensją Jak
wiśnia,

a potem wszyscy razem na skroniach
zawiśli.

Skronie tętniły dzielnie. Upiór bił mnie 
kwiatem.

Długo wszyscy czekali, a ł zacznie się moie, 
a i może się zakończy krwawo albo łzawo... 
Lecz ziemia nie zadrżała, grób się nie

otworzył,
a wszyscyśmy porośli słowami Jak trawą.

Drogi są takie małe i nisko przy ziemi: 
ani Je zauważyć, ani Je odmienić.

Starość 1 śmierć są blisko 
jak chłód w końcach palców.
(Opuściłeś me dłonie, chłopcze. Coś

uczynił...) 
Idą zgodrfle przeze mnie Jak przez

wrzosowisko 
sypkie. Idąc — z żydem walczą 
o coraz głębszy spokój. Jesień też jesl z 

nimi.
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Żegna) „Kurierze"
N łew laia szemrze.
Rzeka się trany, 
woda \łcleka...
Mówię O  — żegnaj 
Z iKiejdan d|aJefclch.

Taki smutny krótki wierszyk 
nadesłała nam Czytelniczka z 
Kiejdan. Nasza teczka z listami 
od Czytelników, którzy proszą 
o bezpłatną prenumeratę, pęcz
nieje z dnia na dzień. I  W każ
dym z tych listów w kilku zda
niach zawarty fest los człowie
ka:

„Jestem emerytką i inwalidką, 
mieszkam samotnie. Mąż zmarł 
po wypadku samochodowym. 
Czasem nie mam do kogo ust

„Bo trudno o bardzie) ciekawą gazetę"
otworzyć. ^Kurier Wileński" roz_ 
ja&nia moją samotność... raczej 
rozjaśniał, gdyż nie mam pienię. 
dzYj by zaprenumerować go na 
1993 rok.."

,jMam 67 lat, od 35 lat jes
tem inwalidką. Całe życie prze
żyłam samotnie w ciężkich wa
runkach materialnych. Obecnie 
mam trudności z poruszaniem 
się 1 „Kurier Wileński" jest dla 
mnie jedynym źródłem informa. ■ 
cji o  tym, co się dzieje na 
świecie..."

„Długo się zastanawiałam, czy 
zwracać się o pomoc w zapre
numerowaniu „Kuriera Wileńs- - 
kiegoM. Trochę się wstydziłam.

Myślałam sobie — przecież ga
zeta nie jest chlebem, bez któ- 
rejgo nie sposób żyć. Jednak po 
namyśle stwierdziłam, że nie 
wyobrażam sobie życia bez „Ku
riera", a  zaprenumerować go 
nie mam za co. Mojej emerytu
ry n ie  wystarcza nawet na 
rzeczy najbardziej niezbędne..."

„Mam 73 Lata, jestem inwalid. 
ką II gr-upy. Mojej renty wy
starcza tylko na skromne jedze
nie I leki. Będę więc zmuszo
ny pożegnać się z „Kurierem 
Wileńskim",, z którym nie roz
stawałem się nigdy. Może Re
dakcja pomoże mi w zaprenu
merowaniu „Kuriera"? Będę się

Litewska lekcja
Wychodząc z dawnej katowni KGB, Litwini często szli do 

urn, by głosować na spadkobierców komuny — pisze „Bruksel- 
czyk" Leopold UNGER po swej podróży do Wilna

„Niewola ściąga człowieka do 
poziomu, na którym człowiek 
Zaczyna ją  lubić...". Tę smutną, 
ale prawdziwą myśl sformuło
wał jeszaze w XVII wieku mar
kiz de Clapiers, znany zbiera
czom aforyzmów pod pseudoni
mem Vauvonorgues. Po powro
cie z Litwy, mam wrażenie, że 
ów aforyzm nadaje się ciągle 
do próby odpowiedzi na pyta
nie, dlaczego pewne narody za
chowują się tak a nie inaczej.

To nie były wybory, to było 
trzęsienie ziemi. 26 października, 
w poniedziałek rano, zamarznię
ta i zaśnieżona Litwa obudziła 
się w innej epoce. Wszystko 
wskazuje, że jeżeli nie zajdą ja
kieś nadzwyczajne okoliczności 
(a wszystko jest możliwe), to 
władzę w tej największej repub
lice bałtyckiej po drugiej turze 
głosowania obejmą byli komu
niści.

Będzie to wielka, wieloznacz
na i znacząca premiera, znacz
nie większa niż wskazywałyby 
na to wielkość i  znaczenie kra
ju. Landtsbergis może już, za 
znanym litewskim poetą Micke- 
vićiusem, powiedzieć, że Litwa 
jest naprawdę jak zdrowie i- że 
on wie, dlaczego, albowiem on 
ją właśnie utracił.

Litwa znowu weszła do histo
rii. Była pierwszą spośród repu
blik sowieckich, w której wła
dzę objął ruch wyzwolenia na
rodowego; teraz jest znowu pier
wsza jako niezależne państwo, 
które w' drodze wolnych i nie- 
podejrzanych demokratycznych 
wyborów wzywa byłych komuni
stów do objęcia władzy. Otrzy
mują oni mandat do naprawie
nia błędów popełnionych przez 
tych samych niepodległościow
ców, którzy ich — ówczesnych 
komunistów — odsunęli od wła
dzy trzy lata temu.

POMARZNĄĆ, 
BY ZROZUMIEĆ?

Jak doszło do tego, że trium
fujący nie tak dawno na Lit
wie ruch Sajudisu tak bardzo 
stracił w opinii publicznej? Li
stę skarg i zażaleń można wy
dłużać dowolnie. Można wymie
nić ryzyko oddania demokracji 
w niedojrzałe ręce, niewdzięcz
ność narodu, krótką pamięć lu
dzką i wreszcie pretensje do 
nieba, że za wcześnie spadł 
śnieg czy że w ogóle nade
szła zima. To wszystko prawda,

- ale to nie wystarczy, aby odpo
wiedzieć na pytanie, jak to się 
stało że w niecałe dwa lata po 
masakrze u stóp wieży telewi
zyjnej w Wilnie i zamordowaniu 
Siedmiu litewskich celników, Lit
wini poszli masowo do urn nie 
po to„ aby ponowić, utrwalić i 
uwierzytelnić gestię Sajudisu, ale 
po to, aby ten tak zasłużony dla 
kraju ruch wyzwoleńczy zastą
pić u władzy ugrupowaniom wy
rosłym wprost — organizacyj- 

- nie i nawet personalnie — ż

korzeni byłej Litewskiej Partii 
Komnistycznej.

W  Wilnie zjawiłem się, jak 
się okazało słusznie — na pięć 
długich dni przed wyborami. 
Ludzie szli do wyboorów, wcho
dząc do nie ogrzewanych lokali 
wyborczych, nie wykąpani z 
braku ciepłej wody, pokonując 
zaśnieżone i zlodowaciałe albo 
okropnie zabłocone ulice. A le . 
nie należy sądzić, że dla Litwi
nów głos oddany na byłych ko
munistów był tylko funkcją cen
tralnego ogrzewania. To byłoby 
za proste.

Kiedy jednego z czołowych 
przywódców Sajudisu odwiedzi
łem w przeddzień wyborów w 
miejscu jego pracy, zapropono
wał herbatę, ale kazał pozostać 
w palcie. „Niech , pan nieco po
marznie, powiedział, to panu 
pozwoli lepiej zrozumieć nasze 
problemy".

Przyczyny klęski Sajudisu 
miały jednak niewiele wspólne
go z  termometrem. Z tych przy
czyn można by np. przytoczyć> 
tew. syndrom rumuński: prze
cież Rumuni także, w niecałe 
trzy lata po egzekucji ich dra-1 
kuli, w demokratycznych wy
borach na stanowisko prezyden
ta wysunęli byłego komunistę.

Tu nie od rzeczy byłoby też 
wspomnieć przykłady Angoli 
czy zwłaszcza Mongolii, gdzie 
pluralistyczne wybory dały by- I 
łym komunistom prawdziwie so
wiecki wynik i 90 procent miejsc 
w parlamencie. Można wreszcie 
założyć, że i Miłoszević w Ser- . 
bii wysoko wygrałby wybory, 
gdyby dziś do nich poszedł — 
między jedną masakrą a drugą.

Po pierwsze jednak, analogia 
rumuńska (jak inne podobne) ' 
jest z  gruntu myląca. W  Ru
munii były komunista prezy
dent Iliescu zajął swoje własne 
miejsce, jego partia miała i 
utrzymała większość w  parla
mencie. Na Litwie były komu
nista Brazauskas zastąpił zdecy
dowanego antykomunistę i przy
wódcę ruchu niepodległościowe
go Landsbergisa, a na skali zau
fania społecznego postkomuni
styczna Partia Pracy zdecydowa
nie zastąpiła antykomunistycz
ny, niepodległościowy Sajudis, 
jest to więc zupełnie inny syn
drom niż rumuński.

Po drugie, określenie Partii 
Pracy Brazauskasa jako partii 
komunistycznej jest nieostrożne, 
tyleż w sensie semantycznym co ' 
intelektualnym i prowadzi' do 
bardzo groźnych nieporozumień. 
Sam Brazauskas przedstawia sie
bie jako socjaldemokratę, ' a 
swój program jako socjaldemo
kratyczny.

Naturalnie, można mu nie wie- 
I rzyć i wytoczyć „proces inten

cji", ale przecież komuniści- Bra
zauskasa pierwsi zrzucili bolsze
wicką skórę, partia Brazauskasa 
pierwsza w byłym Związku So
wieckim — kiedy to jeszcze by
ło dość ryzykowne — oderwała

za Was modlił, póki żyję..."
Takich listów nie sposób czy

tać bez wzruszenia. Chcielibyś
my dopomóc tym ludziom i ma
my już na swym koncie (dzięki 
Waszej — Kochani Czytelnicy — 
hojności) niemałą kwotę pienię
dzy, która pozwoli nam załat
wić bezpłatną prenumeratę dla 
większości tych, którzy się już 
zgłosili. Jednak co dzień na
pływają nowe zgłoszenia, więc 
jeszcze raz podajemy numer ko
nta, na które można przelewać 
pieniądze przeznaczone na bez
płatną prenumeratę dla najbied
niejszych: LaikraSćio „Kurier
W ileński" prenumeratos fondas

 s i
(LTB Sąskaila nr 
UB VUniąy^ śkvriui«i 
260}Q1$41),

Zaś na rozwianie smutki , I  
ry  ogarnia po  przeczytanglH 
gmentów powyższych ]|u £ | 
proponujemy krótki w ie r tn i  
reklamówkę, który u łożyć  I  
sza wierna Czytelniczka i ^ |  
Anna C ajk ffm ka:
O stronach rodzinnych,' J  
O ludziach nam znanych 
Po polaka w  ,,Kurierze

Wileńskim'* czytaj I 
Wie każdy Czytelnik 
O jego zaletach.
Bo trudno o  bardziej 
Ciekawa gazetę.
Nie Warto talonów

czasowych U low  I 
Wygodniej jest „Kurier"

zaprenumerował]

się od Moskwy i  od KPZR. Sam 
Brazauskas i jego partia byli 
istotną częścią niepodległościo
wego frontu na Litwie i walnie 
przyczynili się do odegrania 
przez Sajudis pionierskiej roli 
w emancypacyjnym ruchu by
łych republik sowieckich.

TRUDNE CHARAKTERY

W  wyborczą niedzielę jeździ
łem po zamarzniętym Wilnie. 
Przez cały dzień, do zmroku, na 
śniegu..i mrozie, długa kolejjka 
stała przed gmachem byłego 
KGB w centrum miasta. Tego 
.bowiem akurat dnia, to  nie był 
przypadek, obywatele wyborcy, 
uzyskali dostęp do podziem
nych cel, gdzie KGB-owcy tor
turowali i mordowali litewskich 
patriotów.

I zaraz potem, często ze łza
mi w oczach i zaciśniętymi zę
bami, pełni odrazy do tamtych 
czasów, ci sami ludzie, wycho
dząc z lochów byłej KGB, szli 
do urn, aby wybrać byłych ko
munistów.

W  tych warunkach twierdze
nie, że połowa Litwinów opo
wiedziała się za bolszewfemem 
jest oczywistą bzdurą. Takie ro
zumowanie doprowadzi do tego, 
że Sajudis przegra również na
stępne wybory.

Trzeba bowiem zrozumieć, że 
Litwini głosowali w mniejszym 
stopniu na komunistów, a  w 
większym — przeciwko Sajudi- 
sowi i Landsbergisowi osobiście. 
W  pierwszej rozmowie ze mną 
Landsbergis zrzucił całą winę 
za sytuację na Litwie na 50 lat 
sowieckiej okupacji. Nieśmiało 
zaproponowałem, aby do tych 
50 lat, niewątpliwie chudych i 
czarnych, dopisać jednak trzy 
lata rządów Sajudisu. Nie zgo
dził się. Ale Litwinj dopisali.

Do Landsbergisa ludzie mają 
sporo pretensji „ad personam". 
Ten specjalista od litewskiej 
muzyki XIX wieku, był antyko- 
munłstą całe swoje życie, ale 
do stosunkowo niedawna — sze
rzej nie znanym. Unikał kamer, 
i słusznie, bo na ekranie nie wy
pada najlepiej. Nic pozornie 
nie predysponowało go do wy
lądowania na kartach wielkiej 
historii. A jednak tam się zna
lazł.

I wtedy okazało się, że Lan- 
debergis, to  nie tylko zręczny 
polityk, twórca Sajudisu, umie
jętny negocjator, na przykład z 
Moskwą w delikatnej (Polacy 
to znają) sprawie wycofania 
wojsk posowieckich, ale także 
człowiek arogancki, sarkastycz
ny aż do prowokacji, zimny, 
wyrachowany, pogardliwy, nawet 
w stosunku do swoich zwolenni
ków. Jest podziwiany, ale nie 
jest łubiany. Zgrzeszył pychą. 1 
za to  także dziś płaci.

Z CZARNYCH LEGEND

Ale naturalnie, nawet najgor
szy charakter przywódcy nie 
tłumaczy klęski wyborczej ó  ta- 

, kich rozmiarach. Jeślj można tu 
sięgnąć po jakąś analogię, to 
będzie ona nie rumuńska, a 
polska. W ydaje się, że podobnie 
jak Solidarność, tak Sajudis nie

wytrzymał szoku władzy, zmar
nował szansę, rozłupał się na 
partie, frakcje, frakcyjki, nieraz' 
sobie wrogie.

Jak  przez Polskę, tak i  przez 
Litwę przetoczyła się „wojna na 
górze", niszcząca efity politycz
ne, łamiąca zaufanie normalnych 
ludzi do moralności władzy.

W szystkie chwyty były na Lit
wie dozwolone j stosowane, 
zwłaszcza w  bitwie na „czarne 
teczki", tak dobrze znane rów
nież i w Polsce. Ewakuując W il
no, KGB zabrało archiwa ze so
bą. Ale, kiedy trzeba było, to 
się archiwa w  cudowny sposób 
odnajdywały. Dochodziło nieraz 
do prawdziwej dintojry.

Tak było z byłym premierem, 
panią Prunskiene, która —• kie
dy Sajudis postanowił jej się 
pozbyć — okazała się infonna- 
torką KGB pod pseudonimem 
„Szatrija" (czarownicy z  pogań
skich legend).

Rewanż był natychmiastowy. 
Jeden z  najbliższych współpra
cowników Landsbergisa, Cepa i- 
tis, też został rozpoznany jako 
informator KGB. Dziennik „Res- 
publlka", gdzie Landsbergis nie 
cieszy się specjalną sympatią 
(wprost przeciwnie), znalazł rze
komo i kupił „teczkę" Cepaiti- 
sa na wileńskim bazarze. Kiedy 
zaś, dokładnie w przededniu wy
borów, redakcja tej samej gaze
ty zapowiedziała druk „czarnej 
teczki" samego Landsbergisa — 
nastąpiła nagła awaria w do
pływie prądu i  gazeta wyszła 

” dopiero po wyborach. Bez re
welacji na temat Landsbergisa, 
zresztą. Może były już po pro
stu niepotrzebne.

BOLSZEWIZM 
I  PATRIOTYZM

Istota rzeczy nie tkwi jednak 
ani w charakterze Landsbergi
sa, ani' w  porachunkach między 
ludźmi Sajudisu, ani w intele
ktualnym wyjałowieniu tej for
macji, a w konkretnych wyni
kach jej rządzenia. W  odczuciu 
Litwinów,; bilans Sajudisu jest 
fatalny. Stopa życiowa dramaty
cznie spadła, 40 procent zakła
dów przemysłowych w Wilnie 
stoi, reszta pracuje na zwolnio
nych obrotach, chłopi wyszli z 
kołchozów, ale ziemi nie dosta
li. Wreszcie, rzeczywiście okro
pny zbieg okoliczności, zima 
zaskoczyła wszystkich, choć wła
dza nie powinna się dać do te
go stopnia zaskoczyć.

Landsbergis powiedział mi, że 
w wyborach udział wzięła tak
że Rosja. Miał zapewne na 
myśli wstrzymanie przez Mos
kwę dostaw nafty i gazu. Za- 
cytował Kozyriewa, ministra 
spraw zagranicznych Rosji, któ
ry miał powiedzieć, że Moskwa 
wie, jaka partia powinna wy
grać wybory. Gdyby jednak Ko- 
zyriew chciał głosować na Bra
zauskasa, to  nie podpisałby 
przecież 8 września umowy o

wycofaniu wojska ror, 
do sierpnia przyszłego r ó E T  
śli by bowiem przyjąć, że 
sjanie zawarli tę umowę 
Iowo" teraz zawieszoną, ale  ̂
już inny temat) z myślą o §s 
w ardu  wpływu na litewstie «i 
bory, to należałoby ją  uznać |  
wręcz ostentacyjne oddanie gk* 
na Landsbergisa.

Poza tym, jeżeli załoiyt, 
Brazauskas jest praw&twyi 
bolszewikiem, to  nie rozunfcą 
dlaczego Jelcyn miałby pena. 
gać na Litwie tym samym b  
munistom, których nie moa, 
choć bardzo się stara, pozbyć i 
siebie, w  Moskwie. Zresztą, Ro
sjanie znają się na polityce, 
wiedzą, że Brazauskas będat 
zapewne — i to  przez dhip 
czas — bardziej katolicki od 
Papieża. Będzie w stosunku do' 
Moskwy bardziej wymagają 
niż sam Landsbergis, nie moa 
sobie bowiem pozwolić na cbot 
by cień podejrzenia co do two
jego patriotyzmu i lojalność 
wobec Litwy.

EKSPERYMENTEM 
DEMOKRATYCZNY

Dwie uwagi końcowe. 
wsza —  że dekomunizacja  
operacja delikatna, zwłasjca 
kiedy prowadzona jest w brutto) 
sposób, w  warunkach. kryzy* 
władzy, złego bilansu ogólnegft 
zamieszania politycznegffl™" 
trej dekoniunktury gospodai- 
czej. Poszukiwanie ko^a ofiar
nego może mieć wtedy efeti 
bumerangowy. Landsbergisa I* 
twini nazywali z pewnym p* 
dziwem zresztą „gudri lape* 
czyli chytrym lisem. Otóż, mo* 
na powiedzieć, że Landsteip 
wyraźnie przechytrzył. }

Druga uwaga jest taka, xe -  
czy to  się komuś podoba, 07 
nie ;— wyborcze zwycięstw 
formacji wywodzącej się |  p  
łej partii komunistycznej] i a  
stąpienie przez nią formacji &  
podległości owej u  władzy 
nowi nowy, nie znany do 
pory, eksperyment demokraty 
czny. Jest to doświadczenfeS81 
precedensu, nowa faza w 
cesie przechodzenia kraj^ 
postkomunistycznych z dykt810" 
ry do demokracji, z gospód*® 
sowieckiej do wolnego rynku-

To doświadczenie litewsk** 
stanowi zarówno lekcję, i 8* 1 
ostrzeżenie dla pozostały® *** 
jów tej sfery, w których 
cja rozwija się podobnie 
gdzie arogancka władza 
operuje w zamkniętym obieS131 
w oderwaniu od 
gdzie podobny proces jest & 
liwy, a może nawet prawdor 
dobny.

Wszyscy na Litwiejj 
przejść pod zimnym, z koni*0* 
ności, prysznicem. Jest to 
nieprzyjemny, ale bardzo
wy zabieg. Nie tylko W
nie, ale także w skali kr*Ju 
wielkiej polityki. I nie tylko ff 
Litwie.

(„Gazeta W ybordU i 
z  dnia 4 listopada. 1992JM
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MIGAWKI w il e ń s k ie F ot Zbigniew Markowicz

Na ile części znowu 
podzielimy stolicę?

Przygotowuje się nowy admi
nistracyjny podział miasta. Od 
kflku miesięcy w samorządzie 
stołecznym, starostwach dysku
tuje się nad przyszłością Sta
rostw. Wielu urzędników sta
rostw znowu czuje się, jak na 
wulkanie. Zredukuje się staro
stwa, czy nie? Kto zwycięży w 
dyskusji nad nowym podziałem 
administracyjnym miasta? Czy 
ułatwi to życie mieszkańcom? 
Jasne, że gdy panują nastroje 
niepewności, nie można spodzie
wać się po starostwach wydaj
nej pracy. Znaczna liczba sta
rostów wybranych przed kilku 
laty odeszła ze stanowiska, na 
ich miejsce przyszli czasowo 
pełniący obowiązki. A gdzienie
gdzie, np. na Antokolu, obowią
zki starosty — to dodatkowa po
sada dla pełniącego je.

Pamiętam, z jakim zapałem 
pized kilku laty nowo wybrani 
deputowani Rady Miejskiej oraz 
mianowany Zarząd zabierali się 
to reorganizacji jednostek ad- 
“■mstracyjnych miasta. Podczas 
joji dyskutowano do późna. 
Dzieląc na 20 starostw rejony 
^wiiwwski, Październikowy, Ra- 
tóeda i Nowowiejski uważa- 

że mieszkańcy szybciej do. 
•ł do władzy wykonawczej. 

rr[®*[wa też lepiej pozna!ją 
ludzi, łatwiej będzie 

g  miastem. Poza tym lik- 
dawne „wykonawcze",

ôstanie zniszczony twór ustroju

■••20 starostw ponad 2  lata 
pracuje... I trzeba przy- 

wem w najniższym ogni-
^ • “erownictwa państwowego, 

*° zrobiły. Wykonały pie

czołowicie pracę przy organizo
waniu wyborów, referendów, 
wydały zaświadczenia o  obywa
telstwie, prywatyzowały miesz
kania, a  teraz szykują się do 
sprzedaży ziemi. A więc naj
ważniejsze sprawy niepodległej 
Litwy rozstrzygano za pośredni
ctwem starostw. W ilni^ni^ • już 
•przyzwyczaili się do  starostw, 
znają do nich drogę, znają sta
rostę, personel.

..JPo co  znowu zmieniać stru
kturę miasta? Może Zarządo
wi i Radzie M iejskiej jest trud
no pracować z dwudziestoma 
starostwami' i dwudziestoma stah 
rostanu? Gdy starostwa otrzy
mują dyskusyjną bądź wręcz 
jgłiJpią decyzję samorządu, sta
rostowie krytykują ją bez o- 
baw, gdyż wiedzą, że sami bę
d ą musieli wysłuchać skaarg mie
szkańców. Potwierdziło się przy
puszczenie, że najważniejszym 
celem jest to, by  przedstawiciel 
władzy Litwy był obok miesz
kańców i znał ich kłopoty. Sta
rostwa bezpośrednio odpowiada
ją za decyzje^ błędne i rozsą
dne, lecz mają ograniczone pra
wa. Spójrzmy co by było, gdy
by miasto znowu wróciło do 
5—6  starostw. Kilku starostom 
można byłoby powiedzieć: mil
czcie i wykonujcie. To dyrek
tywa.

...Przewiduje się nowy po
dział administracyjny miasta. 
Niezrozumiałe dlaczego? Ta sa
ma Rada Miejska, któręj depu
towani otrzymali pełnomocnict
wa do 14 marca 1993 tr-. i  Za
rząd chcą zmiendć przez siebie 
Samych przyjęte decyzje. Dziś 
nikt nie może przewidzieć, ja

k ą korzyść da nowy podział 
administracyjny. Jasne, że prze
topienie szyldów będzie koszto
wało najtaniej, chociaż też nie 
jeden talon.

Rozważa się kilka wariantów 
reformy. Projekt mera miasta A. 
Starasa przewiduje podział sto
licy na siedem części. Połącze
n ie  czterech - tJ  pięciu starostw 
w jedno. Na przykład po połą
czeniu starostw, Nowomiejskiego, 
Naujininkajskiego, Rasu, W ilk. 
pedes, Paneriu w jedną oałość, 
centrum przewidziano przy al. 
Giedymina ,24. Zrozumiałe, że 
mieszkańcy Ponar musieliby je
chać daleko.

Starosta Poszilajć C. Kamins- 
kas uważa, że miasto należało
by podzielić n a  10 części. A 
starostwa łączyć tak, by przez 
nie przebiegały magistrale tran. 
sportowe. Mieszkańcy mieliby 
szybki i dogodny dojazd do 
nich.

Zdaniem starosty fabianiskiego 
V. Jasdulevićiusa obecnie nie 
należy dokonywać żadnych re
form, Najważniejsze, dogłębnie 
i wyczerpująco przygotować dłu
go terminową koncepcję zarzą
dzania Wilnem. I dążyć, by nie 
była, ona zmieniana po dokona, 
niu zmian w gabinetach rządo
wych. Może propozycji i  zdań 
będzie więcej.

...Gdyby deputowani stolicy i 
Samorząd postanowili ponownie 
podzielić miasto, zgłoszony pro
jekt musiałby zatwierdzić Sejm, 
podobnie, jak ideę starostw „po
błogosławiła" Rada Najwyższa. 
A więc przynajmniej przez kil
ka miesięcy urzędnicy starostw 
nie powinniby się niepokoić o 
swą przyszłość. Osobiście współ
czuję im: niepewność jest zaw
sze przykra.

Valentinas JURATTIS, 
„Vakarines naujienos"
Z 10 listopada 1992 r. '*

Co, kiedy, gdzie
WYSTAWY

Sztoki Wapólczes- 
Mmme' m ** 2 (Niemiecka) w 

“ mym wstępie 
autorki S y  najnowszy pokaz 
ifcy i Repśysa — rze-

Został on tu  ot- I 
kilkoma dniami. Je- 

riełb«. ło  są tu 
0r Pr«ce, jakie au.
% uddM Węgrzech, bio- 

ubiegłorocznym 
wvm sympozjum. I  

7. KWfca jest owocem 
r» v i gdzie P.
Ski. również pokaz a<u-

^l»ntł*nle ol>ejraeć tu  moi. 
^  V R- Sliżysa oraz

X j  '•i^n*anavłćiiuśa.
ł? 2°»Uu*e iedtjia nowa wysta- 

°*waita w środę, 
autoreki pokaz 

w ^°maga JuśkeLisa,
j N i S 1*61 Fo-J?- Na J '  ^dżłoji 19 (Wiel- 
ru pr«c ^ ^ z y c j ę  złożyło się 
hńj*k tgł *e starych se- 

Najnowszej „Płonący

3fc W  Muzeum Sztoki Stoso
wanej, Arsenalo 3 (Arsenalska) 
czynny jest międzynairodowy po. 
kaz porcelany.

¥  Natomiast w Muzeum His
toryczno - Etnograficznym, Vru. 
blevskio 1 (Wróblewskiego) prze. 
widziany jest nowy pokaz ^Sta
re  rzemiosła XVH—XIX wieku". 
Jednocześnie kto nie zdążył o- 
bejrzeć wystawy „Monarchowie 
Szwecji “ — może to  jeszcze 
zrobić..

){( w  Pałacu Pracowników 
Sztuki* Daukantasa 3/8 (pl. Dau- 
kantasa) prezentowane są eksli- 
biysy H. Paalasmaa (Finlandia) 
oraz grafika G. Didelyte.

•K Jak  zwykle bogactwo pre
zentacji w „Arce**, AuSros Var- 
tu  3 (Ostrobramska). Najwięcej 
malarstwa. Przedstawiają A. Ka- 
rinatuskas, G. Riśkute, T. Davał- 
nis.

TEATR

•|» Opera. Dziś balet «Nad 
modrym Dunajem" (pocz. 19). W 
sobotę Ó godz. 18 opera „Car
men1* poświęcona 90-leciu Gra

żyny Rannit .  Matulaityte. W  
niedzielę dla dzieci (godz. 12) 
..BuT»HfY**‘r wieczorem balet 
„ N lep to trzeb n *  k r o t n o ś ć " .

W W Rosyjskim Dramatycznym 
w sobotę „Historia jesienna". 
W  niedzielę dla dzięci „Bamby", 
wieczorem ^ e g n a j,  teatrze". 
Początek przedstawień wieczór-' 
nych godz. 19, dziennych — 12.

y£ W  Młodzieżowym dziś obej
rzeć można „Róże zakwitają w 
ciemności". W  sobotę „Czworo 
o północy".

)K Teatr Mały (w lokalu Aka
demickiego Dramatycznego) za
prasza w sobotę i niedzielę na 
przedstawienie B. Brechta ,»GaI- 
llleusz" (godz. 19).

)K I jak zwykle propozycje 
dla dzieciarni. W  sobotę w 
„Lete" „Kopciuszek" (godz. I2)# 
natomiast o  godz. 15 „Kod 
dom"* FILMY

)j( W  sali video, Ozo 4 wy
świetlany jest znany film Ber- 
nardo Berto kicci'ego „Ostatnie 
tango w Paryżu" z udziałem Ma
rii Schneider oraz Mar łon a Bran
do. Współprodukcja włosko - 
francuska.

LITEWSKIE SPÓŁKI 
Na Litwie mamy dziś 1953 

spółki mieszane — joint venture. 
Z nich: 342 to '  litewsko-polskie, 
233 niemiecko-litewskie, 576 ro- 
syjsko-litewskie.

BEZROBOTNI 
Na Litwie jest' obecnie 12,6

tys. bezrobotnych. W  Wilnie __
4.064.

CZY BĘDZIEMY CHODZlC 
PIESZO? 

Prawdopodobnie tak, bo samo
rządy miejskie twierdzą, że obe
cne oeny biletów są o połowę 
tańsze od właściwej ich ceny. 
Przewiduje się więc, że w grud

niu jednorazowy bilet autobusowy 
lub trolejbusowy będzie koszto
wał 8 talonów.

A  CO W  KOSZYKU?
Jak  wygląda koszyk naszych 

wydatków? Poczyniono oblicze
nia i na ich podstawie wychodzi, 
że w naszym koszu jest: 5 kg 
mięsa i artykułów mięsnych, 37 
kg nabiału, 26,6 jaj, 1,9 kg ryb, 
1,8 kg cukru, 0,6  kg oleju, 
9,3 kg chleba, 7,7 kg ziemnia
ków; 9,9 kg warzyw, 6,9 kg o- 
woców, oraz innych produktów 
na 180 talonów. Wynosi to mniej 
więcej 5.388 tal. A tymczasem 
rząd jest w stanie zagwarantować 
nam zaledwie 1.600 tal. Taki stan 
rzeczy był na 5 listopada.

W  PORÓWNANIU Z 
SĄSIADAMI 

W e wrześniu 10 jaj kosz
towało: w Estonii 45 rb, na Łot
wie 62, na Litwie 90. Kilo ziem
niaków: w Estonii 19 rb., na 
Białorusi 23. na Łotwie 23, na 
Litwie 27. Kilo ryb: w  Estonii 
31 rb. na Litwie 94, na Łotwie 
85; na Białorusi 60 rb.

INSTALACJA TELEFONU 
Zgodnie z danymi Wileńskich 

Sieci Telefonicznych, bez kolej
ki mogą sobie zainstalować tele
fon inwalidzi I grupy, rodziny 

mająca dzieci-irrwalidów, zesłańcy, 
ofiary Czarnobylu, rezystenci 
pracownicy prokuratury, policji, 
ochrony pogranicza, łączności, je
żeli odpracowali w systemie 10 
lat.

Ci, którzy chcą zainstalować 
aparat szybciej (w ciągu 3—4 
dni)' płacą 250 dolarów USA, al- 

"bo 19 tys.’ tal. Trzeba wiedzieć,

że takich jest bardzo dużo i tu 
również istnieje kolejka. Ci, któ
rzy chcą instalować telefon w 
normalnej kolejności, będą płacili 
4 tys. tal., a ci. którzy już mieli 
telefon i instalują go tam, gdzie 
już był —  l  tys.
NA WILEŃSKICH RYNKACH — 

ZMIANA WARTY 
Zmienił się dyrektor. Jest njm 

obecnie A. Petrulionis. Ale, zda
je się, że on również nie może 
zaprowadzić porządku na wileń
skich rynkach.

Przed bazarem Kalwaryjskim 
stale stoi kolejka (20—30 samo. 
chodów) gospodarzy, którzy przy
wieźli na bazar mięso, a miejsc 
w pawilonie jest 53. Przywozi 
się mięso z najdalszych zakątków 
Litwy, bo tu kosztuje ono naj
drożej. Proponowaliśmy kiedyś, 
aby zwolniono pod mięso pawi
lon rybny „Ocean", w którym 
ryb nie ma, ale kierownictwo ba
zarów nie chce ryzykować, bo 
kto wie, na ile nam tego mięsa 
wystarczy.
KURSY WALUT W BANKACH 

LITEWSKICH 
(na l t  listopada)

Bank Oszczędnościowy: dolar
— 257 (skup), 270 (sprzedaż), ma
rka niemiecka. — 162,30 (skup),
170,50 (sprzedaż).

Bank Wileński: dolar — 259,70 
(skup), 270,30 (sprzedaż), marka 

niemiecka — 162,68 (skup), 169,32 
(sprzedaż).

„Hermis": dolar — 260 (skup), 
*270 (sprzedaż), marka niemiecka 

—.163  (skup), 171 (sprzedaż).
„Litlmpez": dolar 260

(skup), 270 (sprzediż), marka 
niemiecka — 163 (skup), 171 
(sprzedałż).

1 DOLAR — 419 RUBLI 
W e czwartek na Moskiewskiej 

Międzybankowej Giełdzie Walu
towej 1 dolar USA kosztował 
419 nubli. Jest to jeszcze jeden 
rekord spadku rubla.

NARODOWY BANK LITEWSKI

Nazwa waluty

Dolar australijski 
Szyling austriacki 
Funt angielski 
Marka niemiecka 
Gulden holenderski 
Korona*' duńska 
Dolar kanadyjski 

' Korona norweska 
Dolar USA 
Marka fińska 
Frank francuski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
Rubel rosyjski

Skup Sprzedaż

181,50 187,10
23,40 24,10

394,30 406,40
163,20 168,20
144,80 149,30
42,70 44,00

207,50 213,90
40,60 41,80

260,00 268,00
52,50 54,10
48,50 50,00
43,90 45,30

181,60 187,20
0,50 1,00

PREZENT LEKARZY z  BERGEN

KDWiNO. Przez tydzień w 
klinice okulistycznej gościł le
karz z Norwegii profesor Jo* 
hans Seland z Bergen. Kowień
scy lekarze asystowali mu przy 
kilku operacjach oczu. Podczas 
operacji zastosowano skomplłko 
wany aparat —- witrektom. Ta 
kiego aparatu Kowno nie posła 
dato, gość z Norwegii nauczy 
nim posługiwać się swych ko 
lęgów koVtteńczyków, chirur 
gów-okUl istów.

Kosztowny aparat wartości 30 
tys. dolarów profesor Johans Se
land zostawił w klinice okiriisty- 
cznej. Jest to prezent akademi
ckiej kliniki okulistycznej Ber
gen kowieńczykom. Klinika w 
Kownie jest więc na razię je
dyną na Litwie posiadającą taki 
nowoczesny aparat.

Zenonas MIKALAUSKAS,
kor. ELTA

PRZYWÓDCA YAD WASCHEM NA LITWIE

Na Litwę przybył dyrektor 
muzeum pamięci ofiar holocua- 
stu Żydów — Yad Waschem 
Icchak Arad. W Wilnie gościa 
powitał przewodniczący zarządu 
Litewskiej! Wspólnoty Żydów, pi
sarz Grigorij Kanowicz.

Muzeum Yad Waschem gro
madzi materiały o katastrofie, 
jaka spotkała Żydów w czasach 
nazistowskiej obok jogo gma
chu zieleni się park — każde 
drzewo posadzono to> ku czci 
człowieka, który ratował Żydów.

Do kilku drzew oliwnych przy
twierdzono też tabliczki z naz- 
wJskami litewskimi^ Muzeum 
wiyróźnia szlachetnych i SS9gH*j
szonych ludzi, Wórzy raterw* I 
Żydów, medalami „Sprawi edll- 
wy świata".

-15 listopada o godzinie 12 w 
Wileńskim Domu Nauczyciela 
gość wręczy te medale grupie 
mieszkańców LSUwy-

S VAINTRAUBAS,
kor. ELTA
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Dzisiaj w ornym  ,.Apt*aŁo- 
wym riułbcn" mówimy <a wi* 
rzywach, czyli i  ich W iś d w i-  
ftoffc {leczniczych. Podbórkę o 
warzywach przygotował dla na
szego dzMnlkfi nasz stały au
tor — Karażatowla z
Polski. A więc:

A. Baraki cukrowe. Są poży
wne, odświeżające, lekkostraw- 
ne. Zawierają też kobalt. Nale
ży ^pożywać je p n ę  nerwicafch, 
anemii i odwapnieniu organiz
mu. Dobrze jest jeść je w cza
sie grypy i przeziębienia. Moż
na .je używać z innymi jarzyna
mi W postaci surówek lub goto
wane. Przeć i wskazane są przy 
cukrzycy.

fi. Cebula. Sprzyja zdrowiu i 
długowieczności. Działa wzmac
niająco, moczopędnie i przeć iw- 
infekcyjrie. Regeneruje siły w 
stanach osłabienia, zmęczenia fi
zycznego i umysłowego. Łagodzi 
aiFtenosklerozę, zmniejsza oty
łość. Stosowana jest w zaburze- 
niatch trawienia. Często używa
na zapobiega przedwczesnemu 
starzeniu się, pasożytom jelito
wym, schorzeniom prostaty.

JAK WYCIĄGNĄĆ 
DRZAZGĘ

Miejsce, gdzie tkwi drzazga 
grubo ■ posmarować dziegciem 
albo przyłożyć do chorego miel- 
sca szmatkę grubo posmarowa
ną dziegciem. To jest bardzo 

' dobry środek, nawet jeżeli drza
zga - tkwi w ciele ponad dwa 
dni.' Po upływie 15—20 minut 
na powierzchni skóry pojawi się 
koniec drzazgi, którą bez trudu 
wyciągniemy.

SPRZFDAM 
działkę budowlaną 0,25 ha w  
Rudominie. Zwracać się: VII- 
nius, tel. 56*46-89.

(Zam. 1294)

KUPIĘ MIESZKANIE 
za 1.500—2.000 dolarów USA.

Zwracać się: Vllnius, tel.
41*64*21.

(Zam. 1292)

Komercyjne 
podróże 

do Polski
w  dniach 16 1 24 listopa
da br. Cena 2500 tal. i 15 
USD.

Pracujemy i w  soboty. 

Zwracać się: V}tnius, 
Bernardini) 8, tel. (8*22) 
61-31-06.

(Zam. 1300)

Z powodu zgonu Matki Jó 
zefowi LEWKOWICZO.WI ser
deczne współczucie

składają pracownicy 
firmy ETT

T e l e w i z j a
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LTV-1
9.00 — Program. 9.05 — Zie

mia kłajpedzka. 9.50 — Ten 
szalony, szatany świat handlarzy.
10.20 — Polityka. 18.00 — Wia
domości. 13.15 ■— Koncert. 19.00
— Stolica. 20.00 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — No
wości. Opinie. 21.00 —- Wybory 
do Śejmu-92. 23.30 — Wiado
mości wieczorne. 23.45 — Wi- 
deofilm muzyczny.

TV Litwy Wscbodn|eJ
18.00 — Trans, programu TVP.

19.15 — Reporter. Wiadomości 
w jęz. litewskim. 19.25 — Kroni
ka kryminalna. 19.45 — Fitony 
dok. 20.00 — Reporter. Wiado
mości w jęz. rosyjskim. 20.10 — 
Sytuacja. 20.15 — Festiwal mo
dy w Berlinie-92. 20.45 — Re
porter, Wiadomości w jęz. pol
skim. 20.55 — Telestop. ■ 21.00
— Nie śpij jeszcze... 21.10 — 
Trans, programu TVP.

Warszawa
11.00 — „Teddy" — film fab. 

prod. USA. 12J30 — Klub sa
motnych serc. 12.50 — „Sto lat"
— magazyn ubiezpieczeń społe
cznych. 13.00 ;— Wiadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15—
17.00 — Telewizja edukacyjna. 
17.05. — Dla dzieci: Ciuchcia.
17.50 — Język angielski dla 
dzied. 18.00 — Teleezpress.-
18.20 — .,Triumf cywilizacji za
chodniej* — serial dok. prod. 
ang. 19.15 — Każdy ma prawo.
19.30 — Recital Katarzyny 
Skrzyneckiej. 20.00 — Wieczo
rynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — „Teddy" — film fab. 
prod. USA. 22.45 — Sprawa dla 
reportera. 23.45 — Wiadomości. 
0.05 —  Historia Hollywoodu (2)
— serial dok. prod. USA. 0.56
— „8 . B. King i przyjaciele* 
film muzyczny prod. USA. 1.50
— „Siódemka" w „Jedynce".

O stan kino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi

mnastyka poranna. 5.30 — Po
ranek. . 7.45 — Program. 7.50- — 
Firma gwarantuje. 8.00 — Dzien
nik. 8.20 — Film fab. „Bogaci 
też płaczą". 9.05 — Film anim.
9.25 — Klub podróżników. 10.15

SPRZEDAJĘ . 
dobre 2-pokojowe mieszka

nie w .P agiria i — 12 km od  
W ilna.

Zwracać się: V ilnlus, tel. 
56-78-39.

(Zam. 1291)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE. 
Opłata od razu.
Zwracać się: V ilnius, ul. 

MouiuSkos 27, 1 piętro (Zwie
rzyniec); Zirmunii 27, n  pięt
ro; tel. 77-99*76.

(Zam. 1276)

SKUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE 

Płacimy od razu.
Zwracać się: Vilnlus, Tra

ku 12a., tel.: 22-78-90.
(Zam. 1271)

KUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne.

SPRZEDAJEMY 
odkurzacze ,.Audra“ i „Au- 

dra-puf".
Zwracać się: Vilnius, B.

Kadvilaltes 3-206, tel. 61-40- 
75.

(Zam. 1297)

— W spółcześni. o L. Koganie.
11.00 — Dziennik. 11.20 —
Film fab. „Posępna rzeka". Ode.
4. 12.35 — Film anim. 12.45 — 
Film fab. „ Ś w i a t ł o  w oknie".
14.00 — Dziennik. 14.20 — Pro
gram. 14.25 — Brydż. 14.50 — 
Biznes. 15.05 '— Notes. 15.10 — 
Film anim. 16.00 — Koncert.
16.10 — Centrum. 16.50 — Ek
spres prasowy. 17.00 — Dzien
nik. 17.20 — Wagon 03. 17.50
— Rewia wojskowa. 18.20 — 
Człowiek i  ptawo. 18.50 — Po
le cudów. 19.45 — Dobranoc, 
dzieci. 20.00 — Dziennik. 20.35
— Program. 20.40 — Film fab. 
„Skazany". 22.15 — Biuro Po
lityczne. 22.50 — Program mu
zyczny. 23.50 — Człowiek ty
godnia. 0.05 — Program rozry
wkowy. Podczas przerwy — 
Dziennik.

TV Rosji
7.00 — Wiadomości. 7.20 — 

Reklama. 7.25 — Czas ludzi in
teresu. 7.55 — Otwarta Id u ja  
historii i geografii. 8.40 — W  
wolnym czasie. 8^5  — Fanta
zje według opowieści T. Wil- 
liamsa. 9.55 — Temat z waria
cjami. 10.50 —■ Film anim. 11.00
— Film fab. „Santa Barbara".
11.50 — Miłość do Czechowa.
12.35 — Program informacyj- 
no-komercyj ny. 12.40 — Kwe
stia chłopska. 13.00 — Wiado
mości. 15.00 — Giełda TV. 15.30
— J A  się masz, Ufo? 16.15 — 
Tenis. Puchar Kremla. 17.00 — 
Zjednoczenie „M". 17.15 —
Dziennik. 17.30 — Jak  przezi
mować- 17.45 — Film fab. „Dzi
ki Jacąues". Ode. 2. 18.35 — 
Film anim. 18.45 — Co dzień 
święto. 18.55 —r Reklama. 19.00
— Dziennik. 19.20 — Reklama.
19.25 — Film fab. „UDc2ka".
20.50 — Program „Eks". 21.00 
— ; Premiera rosyjsko-amerykaó-. 
skiego serialu dok. „Monstrum". 
Film 1 — „Stalin i  władza".
21.55 Reklama. 22.00 — 
Dziennik. 22.25 — Sportowa ka
ruzela. 22.30 — W  RN Federa
cji Rosyjskiej. 22.45 — Z sali 
Sądu Konstytucyjnego Rosji.
23.15 Tenis. Puchar Kremla.
23.45 — W ieczorny salon.

[ SOBOTA, 14 LISTOPADA 
LTV-1

9.00 — Dziennik. 9.05 — Pro
gram dla dzieci. 10.05 — Zie
mia kłajpedzka. 10.50 — Słowo 
chrześcijanina. 11.05 — Zgoda.
12.05 — Program białoruski.
12.25 — Zdrowie. 12.55 — Film 
fab. dla dzieci „Trzy orzeszki 
dla Kopciuszka", 14.20 — Gest

114.50 —‘ Film dok. 15.20 — FHm 
dok. 15.50 — Sport na świecie.
16.45 — Niemiecka komedia 
filmowa „Kocham ciebie gołę
biu, gołębiu". 18.00 — Dziennik.
18.10 — Francuski film dok. 
„Inny de GaUlle". Część m . 
„Władza i namiętności": 19.10 — 
Cztery kółka. 19.55, — Dobrano
cka. 20.25 —r Reklama. 20.30 — 
Panorama. 21.00 — Pod własnym 
dachem. 21.45 — Reportaż z ob
chodów 130 rocznicy urodzin 
Maironisa. 22.45 —■ Śpiewa K. 
Kerbedis. 23.00 — Prezentacja 
tygodnia TV Anglii. 23.15 — 
Dziennik wieczorny. 23.30 — Fe

stiwal międzynarodowy „Wilno- 
92".

LTV-2
9.05 — Przegląd krajowy.

10.10 — Piramida. 10.40 — Au
stralijski film fab. „Sąsiedzi".
I.1.05 — Nauczyciel. 11.50 — 
15 min. o  AIDS. 12.05 — Film 
fab. 12.55 — Kalendarz. 13.10
— Koncert życzeń.

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

„Ziarno". 10.35 — „5-10-15".
II.50 — Język angielski dla 
dzieci. 12.00 — Rock-ezpress.
12.30 rrr Sobotnie rendez-vous.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
Eko-echo. 13.20 — Podróże na 
celuloidzie Stanisława Szwarca- 
Bronikowskiego. 14.00 — W alt 
Disnev przedstawia. 1550 — Te. 
lewizyjny Teatr Rozmaitości: Ta
deusz Różewicz — „Pułapka".
17.20 — Jerzy Galiński i teatr 
Słowackiego. 17.30 — Teatr te
lewizji: „W  życiu jak  w tea
trze" (7). 18.00 — Teleezpress.
18.20 — ..Domek na prerii** (20) 
—. serial prod. USA. 19.15 — 
Program rozrywkowy. 19.30 — 
„ P e g a z " .  20.00 — Małe wiado
mości DD. 20.10 — Wieczoryn
ka. 20.30 — Wiadomości. 21.00
— Polskie ZOO. 21.30 — .Dzień 
szakala" — dramat prod. USA.
23.55 — Wiadomości. 0.05 — 
Portre t 0.50 — Sportowa sobo
ta. 1.10 — „Przeżyliśmy woj
nę...** — film fab. prod. USA.

Ostanklno
6.00 — Dziennik. 6.20 — Gi

mnastyka poranna. 6.30 — So
botni poranek człowieka inte
resu; 7.30 — Sport. 8.00 — M a
raton-15. 8.25 — Dopomóż sobie 
sam. 14.20 — Film fab. „Króle
stwo krzywych zwierciadeł".
16.00 — Multipamflet. 16.05 — 
Czerwony kwadrat. 16.45 — 
Film anim. 17.10 — ’ Szczęśliwy 
przypadek. 18.10 — O filmach 
A. Mindadze i W. Abdraszito- 
wa. 19.45 — Dobranoc, dzieci.
20.00 — Dziennik. 20.35 — Pro
gram. 20.40 — Z życia E. Ria- 
zanycza. 22.10 — DoskonaleI
23.00 — Dziennik. 23.15 — 
Film fab. „Rodzina Burdalaków".

\  TV Rosji
7.00 — Dżiennik. 7.25 — W 

świecie sportu. 7.55 — Parcele. 
Dziecięce studio „Forte". 8.20
— Blues. 8.55 —̂ /W id eo k an ał 
„Plus jedenaście". 10.10 — Bu-

. merang. 10.55 —' Mistrzowie.
Rzeźbiarz O. Komow. 11.40 — 
Kariera. 12.40 — Kwestia chło
pska. 13.00 — Dziennik. 13.20 — 
Tenis. Puchar Kremla. 14.50 — 
Pielgrzym. 15.35 — Dama atuto
wa. 16.05. — Piłka nożna. 17.30
— Z parlamentu. 17.45 — Us
tami diziecka. 18.15 —; Gwiazdy 
Ameryki. 18.45 —- Co dzień 
święto. 18.55'— Reklama. 19.00 
—, Dziennik. 19.20 — Film fab.
20.35 — Tenis. Puchar Kremla.
21.00 — Kontrasty. 21.40 — 
Film anim. dia dorosłych. 21.55
— Reklama. 22.00 — Dziennik.
22.25 — Sportowa karuzela.
22.30 — Program rozrywkowy.
23.00 — Program „A". 23.30 — 
Ad libitum. 24.00 — Nocne ki
no.

K u uwadze organizacji 
i  mieszkańców rejom  wileńskiego

W ydział państw ow ych ubezpieczeń społecznych  re
jonu w ileńsk iego zawiadamia, t e  np podstaw ie rozpo
rządzania kierow niczki w ydziału  nr 10 z  2  listopada 
1992 r. w  w ydziale od  10 listopada do 10 grudnia 1992 
r. będzie przeprowadzana doroczna Inwentaryzacja.

W  w yd ziale (gabinet nr 101) będą przyjm owane do
kum enty w yłączn ie od  przedstaw icieli instytucji w  
sprawie przyznawania emerytur i  zasiłków.

(Zam. 1289)

KTO URODZIŁ 
13 LISTOPAD^

Najlepiej czują się 
gdy są niezależni od i® S l 
Dużą wagę przywiązują f o ? !  
noru i godności osobistej. 
dość obrażliwi. Cechuje ich w l  
ryczny umysł i  opanowanie, I  
co dzień starają się być p ^ l  
domówni i postępować azlach« I 
nie. Często destrukcyjnie M|  
działu je na nich nadmierna 1 
fliwość. której nie są w j% \  
się pozbyć. Również zm iaw l 
nastrojów ma zasadniczy mZ: I  
na ich samopoczucie. W ię k s i  
osób urodzonych w tym dobf 
cechuje powolność.

Kalendarium
* Piątek (13.XI) jest 318 dniea I 

1992 f  . Do końca roku 48 dni I
* Znak Zodiaku — Skorpin I
* Imieniny: Arkadego, Mib |  

łaja, Stanisława, Krystyna.
* Wschód Słońca — 7.47, a. I 

chód — 16.31. Długość dnia|| 
godz. 34 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeorc- 

logiczna przewiduje na 13 lino 
pada zachmurzenie z przejałnit 
niami, Krótkotrwałe opady, 
wiatr wsćhodnł, południowa 
wschodni, umiarkowany. Tempt 
ratura 2—4 stopnie ciepła.

W  ciągu następnych dvród 
dni krótkotrwałe ooady, tempe- 
ratura w nocy 0—S stopni inny 
zu, w dzień około 0 stopni

S K U PU JE M Y J  
dolary USA 1 marki nlemlr 
ckle.

Zwracać się: Vilnlus, id 
35-46-22. (Zam. 1242)

SPRZEDAJEMY! 

dolary USA i marki nlemlr 
ckle.

Zwracać się: Vilnios, td 
75-25-74. (Zam. 1243)

KUPIĘ
jed nopokojow e m ieszkaj 
w  W iln ie  za 300.000 tatoitf* 
1 d ro te j.

Zwracać się: Vilnlu§, ^  
66-14*05, prosić Vidasa.

(Zam. 1296)

DO W YNAJĘCIA? 
pokój albo mieszkania 1 

wygodam i. Jest telefon. j H  
Zwracać się: teL 59*02’̂  

59-03-48 od godz. 18. i
(Zam; 1293)

Dyżurni wydania:

Krystyna ADAMOWICZS 
Jan LBWICKL 
Antonina MISZCZUK, 9  
Marian BOGDZIUN

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i  Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lletu- 
vos Republika, Vilnlus, 
Lalsvśs pr. 60.

Kod C7218 
Cena 4 talony.
W Polsce — 800 zl.
Zam. 3898
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda*

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego — 42-7843, ekono
miczny — 42-70-54, etyki, rędziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik
— 42*75-76, szkolnictwa ! młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-7R1, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styllśd — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWK3j^|

Usługi XERO — powielanie doW*̂ | 
nych dokumentów — pr. LaiffM nrl 
U piętro, pokój 1102. Czynne od 
do 17.00 w dniach pracy, tel. 42*79^

Biuro ogłoszeń 1 reklamy — pr. I** 
svós 60, 11 piętro, pokój nr 1114. 9  
leion — 42-69-63.


